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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 9, niedziela 10 październiku 1971 r.
Z. Pasternak (na naszym zdjęciu
— pierwszy od lewej), delegat bu­
downiczych Huty im. Lenina O-

Z. Pasternak—delegatem budowlanych

mawia z przedstawicielami akty­
wu zakładowej organizacji partyj­
nej problemy, które pragnie po­

ruszyć na VI Zjeżdzie Partii.

Fot. J. Lewicki ■

F. Adamowicz—delegatem kolej arzy Ze świata

W regionie

wybory delegatów
VI Zjazd

Wczoraj w regionie krakowskim rozpoczęły się wybory
delegatów na VI Zjazd PZPR. Jako pierwsze dokonały wy­
borów organizacje partyjne Przeds. Przem. Budowy Huty
im. Lenina oraz Węzła Kolejowego Kraków-Płaszów-Proko-
cim.

W Przedsiębiorstwie Przem.

Budowy Huty tal. Lenina
podczas wczorajszej konferen­
cji wiele mówiono o sprawach
produkcyjnych, o koniecznoś­
ci wprowadzania nowych me­
tod zarządzania i organizacji
pracy. Zwrócił na te proble­
my uwagę w swym referacie

I sekretarz KZ — K. Rosół,
podkreślali ich wagę liczni

dyskutanci. Mówiono o ko­
nieczności otwarcia drogi dla
dalszego postępu technicznego,
lepszego wykorzystywania mo­
żliwości jakie stwarza dla
praktycznej działalności' kra­
kowskie środowisko naukowe.

------------------------------------------ -- ----------- -- ------------------ -- ------------ --

• Zwiększone dostawy środków farmaceutycznych
• lepsze wyposażenie techniczne zarządów dróg

Omawiano też sprawy bytowe
i socjalne załogi. W szczegól­
ności skoncentrowano też■u-

wagę na zagadnieniach poli­
tycznych postulując nowe for­
my pracy partyjnej. Podczas
konferencji zabrali głos ucze­
stniczący w niej min. budow­
nictwa i przem. materiałów
budowlanych — A. Giersz
oraz sekretarz KW PZPR —

J. Łoś.

Delegatem na VI Zjazd par­
tii wybrano Z. PASTERNAK A
z zawodu malarza budowla­
nego. Wyróżnił się on podczas
swych 13 lat pracy w przed­
siębiorstwie szczególną ofiar­
nością i, rzetelnością. Jest
członkiem partii od, 1953 r.

Dokonano też wyboru 35 de­
legatów na konferencję dziel­
nicową.

(Dokończenie na itr. 9)

W OŚWIADCZENIU rząd ra­
dziecki stwierdza, iż odbycie
wizyty oficjalnej w ZSRR mi­
nistra spraw zagranicznych W.

Brytanii jest niemożliwe wo­
bec poważnego zaostrzenia sto­
sunków radziecko-brytyjskich.
spowodowanego poczynaniami
rządu brytyjskiego. Dalszy po­
byt w ZSRR szeregu współpra­
cowników ambasady narusza

interesy bezpieczeństwa ZSRR.
Powinni oni opuścić ZSRR w

ciągu 2 tygodni.
MINISTER OBRONY ZSRR

—A. Greczko spotkał się wczo­
raj z ministrem wojny Arab­
skiej Republiki Egiptu — Sa-
dekiem, który w tym dniu

przybył do Moskwy.
AGENCJA REUTERA donosi

z Pekinu, powołując się na

źródła zbliżone do delegaci!
etiopskiej, że przewodniczący
KP Chin — Mao Tse-tung
przyjął 7 bm. cesarza Etiopii —

Haile Sellassie.

Wszyscy obywatele współi
o węzłowych sprawach i

socjalistycznej ojc
Nowy skład Prezydium WK FJN

Doniosłym wydarzeniem było wczorajsze plenarne posie­
dzenie Wojewódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu,
które zgromadziło w gmachu WRN najaktywniejszych przed­
stawicieli wszystkich organizacji i środowisk regionu.
Dokonano na nim wyboru 48

nowych członków Prezydium,
które w niezmienionym skła­
dzie pracowało od 1965 r. A oto

aktualny skład Prezydium WK
FJN: przewodniczący — J. Na-
górzański, wiceprzewodniczący
— J. Klasa, St. Kozioł, J. Gar­
licki, J. Kubica, sekretarz —

Z. Zarzycki, członkowie — K.
Barwacz, E. Czajka, K. Dłu­
gosz, E. Dysko, S. Górnisie-
Wicz, J. Jaworski, W. Mache-
jek, H. Martyna, H. Michalski,
W. Miśków, T. Orlof, L. Pan-
kanin, A. Pilch, E. Piech, T.
Prokopiuk, I. Skąpska, R. Sła-
wecki, M. Stachura, W. Try-
bus, Z. Waligóra.

Front Jedności Narodu stał
się ogólnonarodowym
i najszerszą platformą
tycznego zespolenia
kici) postępowych sił
społeczeństwa wokół
mu budownictwa socjalistycz­
nego w Polsce.

Ogromna jest rola aktywu
FJN w dyskusji przedzjazdo-

ruchem
patrio-

wszyst-
naszego
progra-

Oświadczenie

•-

wej, która winna być czynni­
kiem organizującym działanie.
A na sceptycyzm, w ocenie na-

(Dokończenie na str, 2)

Rewolta

w Argentynie
W Argentynie doszło do re­

wolty dwóch garnizonów woj­
skowych. Według ostatnich do­
niesień
zydent
wysłał
wódcy
poparcia
wojskowych. Opanowali oni

radiostację w A?iil, skąd na­
dali szereg oświadczeń ataku­
jących prezydenta A. Lanusse.

dla stłumienia jej pre-
Argentyny, Lanusse

oddziały wojsk. Przy-
rewolty, —. nie uzyskali

innych jednostek

Strajk
w metro paryskim
PARYŻ
Dziś rano, po 7-godzinnej cało­

nocnej dyskusji zakończyła się ko­
lejna faza rozmów między dele­
gacją związkowców strajkującego
personelu paryskiego metra a je­
go dyrekcją. Nie osiągnięto' poro­
zumienia. Metro paryskie jest u-

nieruchomione od wtorku. Spowo­
dowało to chaos w ruchu kołowym
stolicy Francji.

ZSRR—DRW
8 bm. zakończyła wizytę o-

ficjalną w DRW radziecka de­
legacja partyjno-rządowa na

czele z członkiem Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewod­
niczącym Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR — N. Pod­
górnym.

Wspólne oświadczenie ra-

dziecko-wietnamskie stwier­
dza m. ta., że ZSRR będzie u-

dzielał zdecydowanego popar­
cia aż do całkowitego zwy­
cięstwa w walce narodu wiet­
namskiego z agresją USA.

Tajemnicze obiekty
nad Włochami
i Jugosławią

RZYM

Od kilku dni na niebie nad Ju­
gosławią i Włochami, mieszkań­
cy mogą obserwować w godzinach
wieczornych dziwne, świecące
przedmioty dużych rozmiarów.
Widzieli je również lotnicy „Ali-
talia”, „Panamerican” i „Luft-
hansy” oraz obsługa lotniska w

Rzymie. Obiekty te, w formie cy­
gara barwy żółtej, zielonej, różo­
wej lub niebieskiej przesuwały
się z zachodu na wschód.

Uczeni włoscy przypuszczają, że

są to balony z plastyku, wypeł­
nione helem, z aparaturą. do ob­
serwowania gwiazd.

8 bm. odbyło się kolejne po­
siedzenie Prezydium Rządu.

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu, wysłuchano in­
formacji ministrów: przemysłu
chemicznego oraz zdrowia i o-

pieki społecznej na temat za­
pewnienia zwiększonych do­
staw środków farmaceutycz­
nych w IV kwartale br. i w

roku przyszłym.
Rozważano możliwość dodatko­

wego zakupu za granicą maszyn i
urządzeń dla przemysłu farmaceu­
tycznego, zapewnienia dodatko­
wych surowców krajowych do
produkcji leków oraz opakowań,
a także zwiększenia środków na

import niektórych leków i specy­
fików farmaceutycznych, głównie
z krajów socjalistycznych. Prezy­
dium rządu podjęło odpowiednie
decyzje.

• Podjęto również decyzji
w sprawie zasad wykorzysta­
nia statków wycofanych z eks­
ploatacji. Przewiduje się wy­
odrębnienie — w terminie do
1974 r. — przedsiębiorstwa,
które będzie specjalizować się
w rozbiórce statków.

‘
• Prezydium Rządu rozpa­

trzyło też projekt uchwały w

sprawie współdziałania pań­
stwowych jednostek gospodar­
czych z. zarządami dróg publi­
cznych w odśnieżaniu i zwal­
czaniu gołoledzi na drogach:
państwowych i lokalnych. In­
tencją uchwały jest wzmocnie­
nie bazy
dróg.

•W
nym w

1972 r. poważnym przekrocze­
niem przez niektóre prezydia
WRN przeciętnego' poziomu
cen budownictwa mieszkanio­
wego w stosunku do poziomu
określonego decyzją Prezy-
dium Rządu z 15 stycznia br.
podkreślano potrzebę wzmoże­
nia kontroli przestrzegania
przeciętnych kosztów jednost­
kowych w budownictwie mie­
szkaniowym. Prezydium Rzą­
du postanowiło rozpatrzyć tę
sprawę wspólnie z Prezydiami
WRN.

technicznej zarządów

związku z wykaza-
projekcie planu na

ROZMOWY PRZY WARSZTACIE

Bez efekciarstwa!

Incydent w czasie przejazdu
cesarza Hirohito

HAGA

Nieznany sprawca rzucił wczo­
raj Kamieniem w samochód, któ­
rym cesarz Japonii — Hirohito
powracał do Hagi z Rotterdamu.
Jedna z szyb w samochodzie ce­
sarza została zbita. Incydent wy­
darzył się na przedmieściu Hagi.

X
ne ii

’

Vf

Późno, bo późno, ale wreszcie po­
jawiły się grzyby w olsztyńskich
lasach. Są nawet olbrzymie bo­
rowiki.

ponad
sztynkie-m mieszkanka stolicy Ma­

zur — panna Elżbieta.
CAF — Moroz

Jednego z nich, o wadze
1,5 kg, znalazła pod Ol-

Czy to telefon
zadać pytanie...

Dwa wewnętrzne
nią coraz częściej
przedzjazdowej.
Koncepcja jej zorganizówa-

nia, problemów wewnątrzpar­
tyjnych, spotkała się z ogrom­
ną aprobatą hutników. Świad­
czą o tym najlepiej Już za­
adresowane do trybuny pyta­
nia — o

‘

najrozmaitszej. zre­
sztą tematyce. Od spraw go­
spodarki krajowej, systemu
zarządzania hutą< począwszy,
poprzez sprawy socjalno - by­
towe, problem starzenia się,
pracy dla kobiet r- na spra-

Młodzież... Słowo odmieniane ostatnio na wszystkie sposoby
W innym jednak sensie. Nie tworzonym przez wizje „wyżów”
i „niżów” jako dopustów bożych ale w sensie wartości budu­
jącej — szansy kraju. Kurs na młodzież akcentowany jest
w przemówieniach polityków, rozważaniach publicystów 1 kal­
kulacjach ekonomistów.

Co na to sami młodzi? Czy zauważyli Inny wymiar młodzie­
żowego problemu? Jakie wyciągnęli wnioski z owej innej, usa­
modzielniającej młodzież 1 jej organizacje polityki? — takie
pytania mamy dziś na warsztacie. Odpowiadają na. nie i

DANUTA NIEDŻWIEDzka — uczennica IV kl. Liceum Ogól­
nokształcącego im. J. Sobieskiego, lat 16.

BOGUSŁAW CHROMY — ślusarz, pracownik Krakowskiej Pa-"
bryki Kabli, przew. ZZ ZMS. lat 27.

Włodzimierz RYDZEWSKI — asystent w Instytucie Filozo­
fii UJ, publicysta „Studenta”, lat 25. ,

ANDRZEJ URBAŃCZYK — dziennikarz „Echa Krakowa" lat 25.

hutniczej trybuny przedzjazdowej? .— Chciałęm

telefony hutniczej centrali, 55—61 i 47—69 dzwo-
im bardziej zbliża się dzień hutniczej trybuni*

wach prywatnych wręcz oso­
bistych —. skończywszy. ,

Hutnicy kierują więc pyta­
nia — uwagi i postulaty do
skrzynek rozwieszonych we

wszystkich wydziałach. O ter­
minie-imprezy przedzjazdowej
informują afisze,» rozplakato­
wane wszędzie w kombinacie.

W hutniczej trybunie przed--
zjazdowej, która odbędzie się.
w rsjbliższa środę, 13 bm. w;

(Dokończenie-na itr. i) 1

B- CHROMY: — Chciałbym
'

przede wszystkim odnotować
fakt wzrostu liczbowego mo-

’

jej organizacji. Do ZMS w

tym roku wstąpiło 80 pracow­
ników, nieporównywalnie wie­

lu w stosunku do roku ubie­
głego. To jedno charaktery-,
styczne zjawisko, drugie — to
śmielsza dyskusja młodych.
Nie tylko w swoim gronie,
ale i całego aktywu robotni­
czego; bierzemy udział we

wszystkich otwartych zebra­
niach partyjnych razem .z za­
łogą, przedstawiciele ZMS

wchodzą w skład KSR-u.
Trzeba nadal walczyć o spra­
wy młodzieży w zakładach.
Byłem właśnie na konferencji
sprawozdawczo - wyborczej
ZMS w Zakładach Zabawkar-
skich — tam ostro postawio­
no kwestie np. uprawnień u-

czącego się pracownika, kwe­
stię współpracy z radą zakła­
dową w sprawach czysto by­
towych.

Mamy 1 sporo kłopotów -r

stary aktyw się kończy a mło­
dy nie dorasta. W czym się to

‘objawia? W braku szerszych
zainteresowań. Mówią często
tak „dajcie spokój z tą polity­
ką, tylko to i to w kółko”.
Nie ma co ukrywać, że nieraz
naciągamy sprawozdania z

Wieczorowej Szkoły Aktywu,
(Dokończenie na str. 3)

&

•&
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Trwają jesienne odloty..;
CAF — Sieńko

I
-UTRO pogoda rejonu’Kra­

kowa kształtować się bę­
dzie • w obszarze podwyż­
szonego ciśnienia. Za­
chmurzenie niewielkie i
umiarkowane, w ciągu
dnia możliwość przelot­
nych opadów deszczu-

Druga książeczka pracowników CPN
•Jak nas informuje przedstawiciel Rady Zakładowej, p. Stani­

sław Król, pracownicy Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami Naf­
towymi „CPN”, a Konkretnie agenci Stacji Benzynowej nr 13
przekazał! na książeczkę mieszkaniową początkowy wkład 4600 zł

zebranych ze składek własnych. Jest to już druga książeczka
fundowana przez załogę CPN. Pierwszą, przekazano wychowan­
kowi DD nr 6 w Krakowie — Ryśkowi Ruchale zatrudniając go
równocześnie w warsztatach przedsiębiorstwa. Ponadto do czasu

uzyskania własnego mieszkania Rysiek zamieszkał w pokoju go­
ścinnym przedsiębiorstwa.

Za obie książeczki i opiekę nad pierwszym podopiecznym ser­
decznie dziękujemy kierownictwu, radzie zakładowej i załodze
CPf4> (mar)
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Wybory delegatów na VI Zjazd PZPR

w woj. krakowskim
(Dokończenie ze str. 1)

Bogata w uwagi i wnioski
była też konferencją organi­
zacji partyjnej węgła kolejo­
wego płaszowsko-prokocim-
skiego. Wiele mówiono tu na
temat dalszego usprawniania
pracy, przezwyciężania sta­
rych, krępujących inicjatywę,
niedostosowanych do aktual­
nych wymogów — przepisów.
Zarówno I sekretarz KZ PZPR

Zakończenie budowy
magistrali
telekomunikacyjnej
Warszawa-Kraków

Budowy

— E. Krawczyk w swym Wy­
stąpieniu, jak też j dyskutan­
ci zwracali1 uwagę na koniecz­
ność zmiany struktury zarzą­
dzania i organizacji robót.
Chodzi też o to, aby intensyw­
niej. >niż dotąd — podkreślano
w dyskusji — odrabiane były
zaniedbania w dziedzinie ro­
zwoju i. unowocześniania
transportu kolejowego. Mó­
wiąc o sprawach bytowych
postulowano konieczność bu­
dowy bloków mieszkalnych w

sąsiedztwie miejsca zatrudnie­
nia kolejarzy. . \

Reprezentantem na VI
Zjazd partii wybrano F. A-
DAMOWICZA, przodującego
brygadzistę - elektromontera,
aktywnego członka partii;-na­
leżącego do PZPR od 1965 r.

Dokonano również wyboru
22 delegatów na dzielnicową
konferencję. (bp)

Nagrodzony złotym medalem na

.Targach w. Płowdiw w Bułgarii,
komputer „EC*1020” pracuje ż

prędkością od 10.000 do 3 milio­
nów operacji na sekundę. Służy

Inauguracja nowego roku
szkolenia partyjnego

w województwie krakowskim

Przedsiębiorstwo
Linii Kablowych zakończyło
budowę magistrali telekomu­
nikacyjnej, łączącej Warsza­
wę z Krakowem, Cykl budo­
wy skrócono o 9 miesięcy
zmniejszając jednocześnie
szty tej inwestycji o 24
złotych.

Inwestycja obejmowała _

dowę kabla o długości 315km;
rozbudowę budynków w Kiel­
cach i Krakowie, budowę 49
stacji. wzmacniających i in.

Realizacja zadania umożliwi
sukcesywne uruchomienie ,1920
łączy telefonicznych. Magistra­
la połączy stolicę kraju z mię­
dzynarodową siecią linii ka­
blowych Moskwa — Kraków
— Praga — Berlin oraz z kra­
jowym układem linii: Rze­
szów, Kraków, Katowice, Opo­
le i Wrocław.

8 bm. inauguracyjną rozmo­
wę przeprowadził minister ko­
munikacji E. Kowalczyk z dy­
rektorem Okręgu Poczt i Tele­
komunikacji w Krakowie—K.
Żmudą.

do przetwarzania danych nauko­
wych i technicznych w instytu­
tach, biurach i zakładach prze­
mysłowych. Maszyna może współ­
pracować z maszynami tego typu
stosowanymi w krajach RWPG.

CAF — BTA

ko­
min

bu-

Bydgoskie trojaczki
liczą już rok życia
Pierwszy rok życia skoń­

czyły bydgoskie trojaczki: An­
na. Maria, Joanna Redzimskie.

Uroczystość urodzinowa od­
była się już w nowym
kaniu przydzielonym
Prezydium MRN na

Kapuściska. Z okazji pierw­
szej rocznicy urodźin trojaczki
otrzymały książeczki oszczęd­
nościowe ufundowane przez
PKO oraz wiele prezentów.

miesz-
przez

osiedlu

Plenum WK FJN
(DokoAczente ze str. i)

szych możliwości jest tylko je­
dna odpowiedź: praca. Odzy­
skać wiarę w słowo, w prog­
ram — to wielka sprawa,
ciągle aktualna. Oto główne
motywy bogatych w cenne my­
śli — referatu i dyskusji na

plenum.
Cały naród liczy na VI Zjazd

PZPR — stwierdził J. Klasa. Kam­
pania przedzjazdowa przebiega' w

dobrej atmosferze politycznej, wy-
chodzimy z kryzysu gospodarcze­
go. VI Zjazd PZPR niewątpliwie
rozwiąże problemy generalne, wła­
dza wszystkich szczebli- jest zo­
bowiązana stworzyć warunki, w

których będzie miejsce na inicja-

„Epidemia14
wypadków drogowych
KOPENHAGA
W Kopenhadze odbyło się

spotkanie przedstawicieli or­
ganizacji.'/.'ąjnięd^narodowych
żajmu^ćyeh się zapobięga-
niem wypadkom drogę\y; ip. V»’
Oświadczeniu, opublikowanym
po spotkaniu, stwierdza się, że
w bieżącym roku we Francji i
w NRF zginie na drogach oko­
ło 40 tys. osób.

Z medycznego
dzenia wypadki
Europie stanowią
pidemię”
problem _

czy, który może być rozwiąza­
ny jedynie na najwyższym
szczeblu rządowym.

niem wypadkomdrogo\yvra.
... . . r

punktu wi-
drogowe w

obecnie „e-
i bardzo poważny
społeczno-gospodar-

tywę ludzi zdolnych i doświad­
czonych, ale nasze potrzeby to
zarazem nasze zadania. Indy­
widualne. Najlepszym dowodem
pariotycznej postawy jest solidna
praca. Upowszechnianie szacunku
dla dobrej pracy, dyscypliny, go­
spodarskiej zaradności, dbałości
o społeczne dobro jęst naszym co­
dziennym obowiązkiem. W co­
dziennym życiu ciągle za mało wy­
kazujemy śmiałości w tępieniu
zjawisk społecznie
hamujących rozwój
nej gospodarki i moralności, w tę­
pieniu kumoterstwa* łapownict­
wa, pijaństwa, lekceważenia dys­
cypliny społecznej.

Zebrani na plenum WK FJN
reprezentanci partii, stron­
nictw politycznych i organiza­
cji społecznych. zwrócili się do
wszystkich ogniw FJN, do ty­
sięcy aktywistów organizacji
społecznych z apelem, „aby
nie szczędzili sił w twórczej
pracy dla realizacji podjętych
w kraju zamierzeń”, „

szkodliwych,
socjalistycz-

(n)

Lindą Kasabian
hersztem bandy?
NOWY JORK ..

Obrońca jednego z' członków
bandy Mansona utrzymuje, że in­
spiratorem zamordowania Sharon
Tatę i prawdziwym przywódcą
bandy była świadek oskarżenia —

Linda Kasabian. Oświadczenie te­
go rodzaju ogłosił Brubrick — o*
brońca Charlesa Watsona. Proces
Watsona rozpocznie się w tych
dniach.

Sfifijś

MINISTERSTWO Oświaty i
Szkolnictwa Wyższego poinfor­
mowało, że zimowe ferie szkol­
ne trwać będą od 23 grudnia
br. do 8 stycznia 1972 r. (włą­
cznie), natomiast ferie wio­
senne od 30 marca do 4 kwiet­
nia 1972 r. (włącznie). Mło­
dzież szkolna będzie więc mia­
ła w czasie tegorocznej zimy
najdłuższe wakacje — 17 dni.

PREZYDIUM PAN podjęło
uchwałę o powołaniu w Łodzi
— Centrum Badań Molekular­
nych i Makromolekularnych.

TRZY RÓWNORZĘDNE na­
grody w konkursie na plakat
poświęcony VI Zjazdowi PZPR

przyznano: M. Chwedczukowi,
J. Kotarbińskiemu oraz J. M.
Łąckiemu i M. L. Modzelew­
skiemu (wszyscy z Warszawy).

ZARZĄDY GŁÓWNE Ligi
Kobiet i ZBoWiD apelują do
uczestniczek wojny narodowo­
wyzwoleńczej 1939—-1945 o nad­
syłanie wspomnień, relacji i
dokumentów. Materiały takie
niezbędne są do syntetyczne­
go opracowania udziału kobiet
polskich w walkach z hitle­
rowskim najeźdźcą.

Z sali koncertowej

Wczoraj zainaugurowany zo­
stał nowy rok szkolenia par­
tyjnego w regionie .krakow­
skim/ Na uroczystość, która
odbyła się w Teatrze jm.J.
Słowackiego przybyli licznie:
wykładowcy, lektorzy, słucha­
cze WUML, aktyw, propagan­
dowy wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej. •

Przybyłych powitał sekre­
tarz KW PZPR — A. Czyż.
Podkreślił on, że rozpoczęcie
nowego roku szkolenia par­
tyjnego odbywa się w szcze­
gólnie doniosłym dla naszego
kraju i społeczeństwa okresie
— przed VI Zjazdem Partii. A.

Czyż zwrócił uwagę na ogrom­
ną rangę szkolenia partyjnego,
w którym uczestniczyć będzie
130 tysięćy członków, kandy­
datów partii, bezpartyjnych
aktywistów.

Wykład inauguracyjny wy­
głosił I sekretarz KW PZPR
— J. Klasa.

Omówił oń problem funkcjono­
wania partii w okresie rewolucji
naukowo-technicznej. Podkreślił,
że aktualnie dynamicznie wzrasta
rola nauki. Ma ona poważny
wpływ na rozwój techniki i pro­
dukcji. Rola nauki wzrosnąć też
musi w dziedzinach życia społecz­
nego. Partia jako kierownicza si­
ła społeczeństwa socjalistycznego
nie może działać przy pomocy
przestarzałych form i metod, ale
stale je unowocześniać, dynamizu­
jąc rozwój społeczny i ekonomi­
czny kraju.

Podczas uroczystości odbyło
się wręczenie indeksów nowo

rozpoczynającym naukę • stu-

dęntom Wieczorowego Uni­
wersytetu Marksizmu-Leniniz-
mu w Krakowie. Skupia on.

aktualnie 1.900 słuchaczy —•

posiada 6 filii terenowych.
(bp)

Rządowy projekt
ustawy karnej

skarbowej
Rządowy projekt ustawy

skarbowej rozpatrywały na

nym posiedzeniu sejmowe
Sje: planu gospodarczego,

karnej
wspól-
komi-

budże-
tu i finansów oraz wymiaru spra­
wiedliwości. Przyjęto projekt z

poprawkami zaproponowanymi
przez podkomisję.

W myśl poprawek, jeszcze bar­
dziej podkreślona została tenden­
cja projektu ustawy kierująca o-

strze represji przeciwko spraw­
com czynów o poważnej szkodli­
wości społecznej. Sankcje wobec

drobniejszych wykroczeń podatko­
wych* dewizowych i celnych mieć
będą przede wszystkim charakter

ekonomiczny.

Hutnicza trybuna
przedzjazdowa

W „Dniach Kultury NRD“
Trwające aktualnie w naszym

mieście „Dni Kultury NRD” ucz­
ciliśmy m. in. kilkoma impreza-
mi pri^yczT^mij^jęplIió^który
najcielńieisra byUWzoraj'ś£yC’ fcoh>

With^SniMial 9 Niemiecką
muzykę w programie' reprezento­
wały tu trzy pieśni Hugona Wol­
fa oraz poemat symfoniczny „Don
Juan’^ Ryszarda Straussa; w gró-
nie wykonawców znalazł' się też
solista z NRD — baryton Sieg-
fried Lorenz.

Poza tyrd grano jeszcze „Uwer­
turę na smyczki” Lutosławskiego
i Koncert skrzypcowy A-dur Mo­
zarta — Tepertuar wieczoru był
więc obfity; produkował się tak­
że i drugi solista — włoski skrzy­
pek Cristiano Rossi, a. całością do-

S Od niedzieli...
s
§
S

s

s

W jednym z poprzednich
naszych felietonów,
poświęconych sprawom

międzynarodowym, pisaliśmy
o zbliżającym się czasie wiel­
kich podróży mężów stanu i
najwyższych dostojników pań­
stwowych. I oto wędrówka już
się rozpoczęła.

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej ZSRR, Nikołaj Pod­
górny, przez kilka dni prze­
bywał w stolicy Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu —

Hanoi. Była to wizyta o szcze­
gólnym znaczeniu. Raz •— z

uwagi na toczącą się na Pół­
wyspie Indochińskim wojnę,
dwa — z tej prostej przyczy­
ny, że jest to rejon świata,
w którym ścierają się intere­
sy trzech potęg: USA* Chin i
ZSRR.

W daleką podróż wyruszył
również drugi przywódca
Związku Radzieckiego, Alek-
siej Kosygin, który po odwie­
dzeniu Algierii złożył następ­
ną wizytę w Maroku. Jak wia­
domo. oba te państwa znajdu­
ją się w strefie Morza Śród­
ziemnego, i oba — w mniej­
szym lub większym stopniu
— zaangażowane są w konflikt
arabsko-izraelski. Można więc
przypuszczać, że obok rozmów
politycznych w sprawie sto­
sunków dwustronnych premier
ZSRR wymieniał też uwagi
z przywódcami Algierii . i
Maroka na temat aktualiów
związanych z kryzysem blisko-,
wschodnim.

W zagraniczny Wojaż wybie*
ra się też pierwsza persona
Związku Radzieckiego, sekre-

tarz generalny KC KPZR a za­
razem członek Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR — Leonid
Breżniew, celem jego podró­
ży jest Paryż. Francja przy­
gotowuje się do tej wizyty z

wielką starannością. Przewi­
duje się nawet radiowo-tele­
wizyjne przemówienie Breż­
niewa do narodu francuskie­
go.

To tylko trzy wielkie pod-

sytuacji, również cesarz E«

tiopii, Haile Sellassie, uznał,
że niesposób dłużej siedzieć
bezczynnie na własnym tronie
i zafundował sobie podróż do
Pekinu, gdzie powitało go —

jak to stwierdził w swej kore­
spondencji .dziennikarz AFP —-

około 250 tysięcy osób, w

większości dziewcząt w kolo­
rowych strojach, powiewają­
cych wiązankami kwiatów. Na

jego to cześć gazeta „Zenmin-
żipao”, opublikowała artykuł
wstępny, podkreślając w nim
zasługi cesarza w kształtowa*
niu polityki niezaangażowania
oraz wyrażając uznanie za sta-

Dyplomacja w ataku

S

róże najwyższych dostojników
państwowych Związku Ra-

dzieckiego, zaplanowane na

październik bieżącego roku. W

ofensywie znajduje się jednak
cała dyplomacja radziecka z

jej szefem Andriejem Gromy-
ką na czele, przebywającym
aktualnie w Stanach Zjedno- -

ezonych na sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ. Specjalną
misją obdarzono też Siemio­
na Ćąrapkina, przewodniczą­
cego delegacji radzieckiej na

genewską konferencję rozbro­
jeniową, powierzając mu d*-’
likatne rozmowy z przedsta­
wicielami japońskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych.
W tym samym czasie japoń­
ski cesarz, Hirohito, podróżuje
po Europie.

Ożywienie dyplomatyczne u-

trzymuje się i ma wyraźną
tendencję zwyżkową. W

nowisko jakie Etiopia zajęła
w ONZ w sprawie przyjęcia
Chin do tej organizacji.

Jeszcze cesarz cesarzów nie o-

puśeił Pekinu, a już zapowie­
dział swój przyjazd do stolicy
Chińskiej Republiki Ludowej
specjalny doradca prez. USA —

Kissinger, który ma tu przy­
gotować ostatecznie program
wizyty prezydenta Nixona.
Tym razem Kissinger wyjeż­
dżą do Pekinu oficjalnie, skła­
da też oficjalne oświadczenia
na konferencjach prasowych,
słowem bije w wielki dzwon.

Oczywiście udaje się do Pe­
kinu nie po to, aby tylko u-

stalić datę przyjazdu prezy-

dentą USA, al-e przede wszy­
stkim, aby przygotować odpo­
wiednią atmosferę, przed spot­
kaniem na szczycie (Mao,.
Nixon), oraz dla ustalenia po­
litycznych efektów tego, spot­
kania. Indagowany przez
dziennikarzy w sprawie aktual­
nych wydarzeń w Chinach
Kissinger odparł, że jego zda­
niem (...) „Chiny podejmują
niezwykle ważną decyzję w

sprawie unormowania swoich
stosunków ze Stanami Zjedno­
czonymi, i wobec tego nie ma

się czemu dziwić, iż decyzja
ta musi być przedmiotem dy­
skusji i kontrowersji w kie­
rownictwie chińskim”. Ale na

ten temat, jak dotąd, nic je­
szcze nie przeniknęło z pekiń­
skiej rezydencji Wielkiego
Mao.

Pewne jest natomiast,
podróże radzieckich mężów
stanu zaplanowane, zostały z

myślą o zwołaniu przyszłej o-

gólnoświatowej , konferencji
rozbrojeniowej, z którą to ini­
cjatywą wystąpił ostatnio ;
Związek Radziecki na forum
ONZ. Ta to 'właśnie propozy­
cja jest odbiciem wielokrot­
nie już wysuwanego żądania
większości krajów świata, aby
wszystkie państwa, a nie tyl­
ko wybrane, brały udział w

rozwiązywaniu najistotniejsze­
go problemu jakim jest pow­
szechne rozbrojenie.

I słusznie, nie wiadomo jed­
nak czy pogląd ten podzielają
także Chiny. Bez ich jednak
udziału idea ogólnoświatowe­
go rozbrojenia nie ma

bytu, (m-tz)
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...do soboty

wodził z pałeczką dyrygencką w

dłoni nasz gość z Wrocławia —

Tadeusz Strugała., .... T
Koncert skr^yijcó^y X-dut Mo­

zarta, napisany w r. 1775 ha dwa
lata1$iżaninr" koiń^ozy-
tor — wg własnych słów „zawie­
sił skrzypce na kołku” —• je$t
wcale niełatwym egzaminem dla
solowego wiolinisty i towarzyszą­
cej mu orkiestry. Wczorajszy so­
lista., 24-letni Włoch Rossi, laureat
kilku międzynarodowych konkur­
sów, grą swą nasuwał sporo dy­
skusyjnych •refleksji. Na pewno
dużym atutem Rossiego jest b.
piękny ton: pełny, soczysty, emo­
cjonalny. Sposób gry nieco jednak
nerwowy* wyrażający się w nie-
pewnóściach rytmicznych, a zwła­
szcza częstym przyspieszaniu
temp, w zahaczaniu obcych dźwię­
ków — co w sumie mąciło czy­
stość muzycznego odbioru. Nie

najlepsza też ^goda panowała
chwilami między solistą, a współ-
wykonującą orkiestrą, ale to by­
najmniej nie ż winy kapelmistrza.

Wysoką kulturę śpiewaczą, pię­
kną wokalną frazę wykazywał
wczoraj w pieśniach H. Wolfa so­
lista Siegfried Lorenz, dysponu­
jącygłosem nośnym, o jasnym,
rączej tenorowym, niż barytono­
wym brzmieniu.

Swój dyrygencki „lwi pazur”
pokazał Tadeusz Strugała wczo­
raj właściwie dopieTo w „Don
Juanie”. Energiczną i sprawną

‘ techniką manualną kierował or­
kiestrą rozumnie i konsekwent­
nie, wydobywając z instrumentów
dużo blasku i popisowego efektu.
Pozostawił po sobie w pełni ko­
rzystne wrażenia.

JERZY PARZYŃSKI

(Dokończenie ze str. I)
sali teatralnej HiL, o godz.
14.30 zapowiedzieli swój udział:
Józef Klasa —- I sekretarz KW
PZPR, Włodzimierz Lejczak,
minister przemysłu Ciężkiego,
Ryszard Trzcionka — dyrek­
tor Zjednoczenia Hutnictwa
Żelaza i Stali, Jerzy Pękala —

przewodniczący RN m. Kra­
kowa, Wacław Pituła — red.
naczelny „Gazety Kraków-,
skiej”. ■

Na pytania i uwagi dotycząc
ce problemów kombinatu odd
powie jego kolektyw kierowd
ńieży czyli sekretatłe Komi­
tetu Fabrycznego^ , dyrektor
Tidcżfełnj^iMiranźbwi, przewod­
niczący rad i organizacji mło­
dzieżowej.

Ponieważ sala teatralna HiL'
nie jest zbyt pojemna, prze­
bieg trybuny transmitowany
będzie przez zakładową roz-.

głośnię.

Kronika wypadków
• Na ul. Igołomskiej w Nowej

Hucie, dostał się pod koła tram­
waju linii „15” Jan Grochala (lat
35, zam. w Zagórzu, pow. Chrza-
nfr'y\ Ofiara wypadku doznała
ciężkich obrażeń: pęknięcia pod-
stawy czaszki, obcięcia stopy ł

wstrząsu mózgu.
• Przez tramwaj linii „22” po­

trącony został Ignacy Szatoż (lat
44. zam. w Chełmie 55), odnosząc
liczne .-obrażenia.

• W czasie pożaru we wsi Ra­
mienica (pow. Miechów), spłonę­
ły 3 stodoły ze zbiorami i narzę­
dziami rolniczymi, stanowiące
własność J. Gajdy, B. Sajdy i J.

■Mitka. Straty wynoszą ok. 35o
tys. zł.

• Poważny pożar wybuchł rów­
nież w miejscowości Kościerz Ry.
chwałdzki (pow. Żywiec), gdzie
spłonęły doszczętnie' zabudowania
mieszkalne i gospodarcze Anny
Micazczel* *

„Dni Książki
i Prasy Technicznej*

Trudno sobie dziś wyobra­
zić dobrą, aktualną, rzetel- ;

ną i wyczerpującą informa­
cję techniczną bez specjali­
stycznej książki czy czasopi­
sma. Stąd ogromnie ważną ro­
lę w rozwoju naszej gospodar­
ki odgrywa czytelnictwo fa­
chowych publikacji. Na ten

właśnie problem, zwrócić nale­
ży uwagę podczas tegorocznych
„Dni Książki i Prasy Tech­
nicznej”. Od 11 do 16 paździer­
nika odbędą się liczne impre­
zy, kiermasze, i wystawy ksią­
żek, błyskawiczne konkursy,
spotkania. W tym czasie moż­
na by też dokonać przeglądu
bibliotek zakładowych — u-

zupełnić je o nowe pozycje,
odstawić do archiwów pu­
blikacje mocno przestarzałe.

Wystawa książki technicz­
nej w Domu Kultury tarnow­
skich Zakładów Azotowych w

dniu 11 października
główną imprezą „Dni” w na-

szym województwie. Na • wy­
stawie zaprezentowanych zo­
stanie -ok. 700 tytułów nowo­
ści z wybranych tematów tech­
nicznych.

jest

(D. Paw.)
~ ~
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Bez efekciarstwa!

Wróćmy do rzetelnej roboty
wtedy staną się realne pragnienia
młodego pokolenia

(Dokończenie ze itr. 1)
bo przychodziło kilka osób.
Wydaje mi się, że trzeba atrak­
cyjniej organizować szkolenia

polityczne.-.
D. NIEDZWIEDZKA: — Ta­

kie same głosy — „mniej po­
lityki” pojawiają się wśród
uczniów. Ale nie jest to wy­
raz braku szerszych zaintere­
sowań, ale znudzenia powta­
rzaniem, formą. Te same spra­
wy dyskutowane są na lekcji i
na zebraniu ZMS, czy Koła
Młodych Racjonalistów. I naj­
częściej w formie referatu,
który nie zostawia marginesu
samodzielnej myśli.'

Co uważam ostatnie za

szczególnie cenne: — powrót
do hasła pracy u podstaw, tej
rzetelnej, a nie tylko propa­
gandowej i efekciarskiej. Prze­
cież dochodziło do grotesko­
wych sytuacji, gdy w konkur­
sach szkolnych podlewanie
kwiatów w klasie, uznano za

pracę społeczną. Chcęmy, by
liczył się konkretny efekt i by
pracował nie tylko tzw. czoło­
wy aktyw, a reszta pełniła ro­
lę znudzonych konsumentów.
Samorząd i organizacje mło­
dzieżowe musza być polem do

po-isu dla każdego.
W. RYDZEWSKI: — Wyjdę

z innego punktu. Mówimy co­
raz częściej — pokolenie. I
nieraz w takim nazewnictwie
widzi się herezję, próbę od­
grzewania zachodnich teory-

jek o konflikcie pokoleń. A,
przecież co,.,innego czynić z

tego zasadę rówmg^ np.,„ w;ąlćę
klas, a có innego dpstrjęgać.
różnice w myśleniu, posta­
wach i działaniach młodego i

starszego pokolenia. Przecież
gdyby ojciec np. rolnik, my­
ślą! tak samo jak jego studiu­
jący syn, to byłoby to naj­
tragiczniejszym faktem, sta­
wiającym pod znakiem zapy­
tania sens działań szkoły ety
systemu wychowawczego.
Młodzi myślą inaczej i muszą
myśleć inaczej — nowocze­
śniej, racjonalniej. Od tego a

nie tylko od sterników pań­
stwowej nawy zależy przy­
szłość. Ja nie twierdzę, że moje
pokolenie jest idealne •—? ce­
chuje je i zaściankowość, i o-

strożność, ale wiem również,
że niesie ze sobą spory kapi­
tał wiedzy, kwalifikacji, sen­
sownych zasad etycznych, chę­
ci wreszcie — stąd pokuszę się
o tezę, iż stać nas na wiele.
Dzisiejszy student, absolwent
chcę, pracować i tworzyć
we...

B- CHROMY: — Znowu
tak zawsze, przyglądamy
praktykom robotniczym
programowym to często śmiać
się chce. Robotnicy nieraz ma­
ją pretensje, gdy inżyniera w

godzinach pracy widzą tylko
przy kawie...

W. RYDZEWSKI: — Może,
nie twierdzę, że jesteśmy i-
dealni. Ale to co powiedziałeś
jest przyczynkiem do kolejne­
go mego twierdzenia' na te­
mat „dziś i jutro”. Mówimy
komputery, informatyka itp.,
ale najpierw załatwmy śrub­
ki do komputera. Trzeba real-
pię. Ą realizm to także zdję-
ćię ,.z pokolęnią garbii ,osta‘t-.,
riiehv
twierdzeń o

li O-

ni«
się

i

STOP —

DZIECKO NA DRODZE!
Amsterdamska projektantka mo-

dy Annę Molenaar
dzieci kamizelki
„Dziękuję, Panie

„Pomóż mi”, „!
itp.

lansuje dla
z napisami

Kierowco!”,
.Zatrzymaj się !•*

CAF—UPI

Zegar
do mierzenia kroków

W plenzlenskick zakładach ze­
garków rozpoczęto produkcję u-

rządzenla, mierzącego liczbę wy­
konanych przez człowieka kroków.
„SZM-5'’ przypomina swoim wy­
glądem zegarek. Na tarczy
są 4 podzialki i 4 wskazówki.
Pierwsza wskazuje pojedyncze
kroki, druga — setki kroków,
trzecia — tysiące, a czwarta —

dziesiątki tysięcy kroków. Łącz­
nie „SZM-5” może zarejestrować
100 tys. kroków.

Urządzenie to przydaje się tu­
rystom, sportowcom i wszystkim
tym, którzy chcą wiedzieć ile

zrobili, kroków na danej trasie lub
w określonym czasie. Zdrowy
człowiek powinien dziennie robić
ok. 10 tys. kroków.

lat ; -n>■«niepoważnych
,! ..

społeczeństwa”. Trzeba
fakty — inwestycja w

cych się jest najbardziej
ealna, problem miejsc
nie jest kwestią „kuli u
— bo przecież od startujących
dziś specjalistów najwięcej
zależy. Uznać fakty, a więc
nie z łaski darowywane strzę­
py władzy i decyzji, ale ko­
nieczność wkraczania w życie
społeczne i gospodarcze szero­
ką ławą- Miejsce młodych i

wykształconych jest także w

kierowaniu przemysłem i na

, różnych szczeblach władzy
państwowej. Młoda inteligen­
cja techniczna i humanistycz­
na to główni autorzy przemian
czekających nas rewolucji nau­
kowo-technicznych. Nie żą­
dajmy nowoczesności od- dy­
rektora „przed emeryturą”, ód
działacza, który w porówna­
niach, dla samouspokojenia.
ucieka w lata przedwojenne.
To jest najgłębszy sens zadań

pokoleniowych...
A. URBAŃCZYK: — Nie

chcę rościć sobie prawa do
arbitrażu w naszej dyskusji,
stąd mój glos niech będzie jej
elementem. Włodek mówi o

wkraczaniu szeroką ławą.
Brawo. Ale przy ustalonych
kryteriach — boć nie zawsze

przy młodości nowoczesność, a

przedziały nie idą między po­
koleniami, ale i wewnątrz
nich — w kryteriach; awansu

uwzględniających nie zasłu­
gi, ale wiedzę, kwalifikację i
postawę moralną. Zresztą u-

kład tych kryteriów przema­
wia za młodymi. Dlatego bar­
dzo podobało mi się to co mó­
wiła Danuta: — wróćmy do

pracy, u podstaw, do tworzenia
nawyków rzetelności i spraw­
ności, ciągłego doskonalenia-..

D. NIED2WIEDZKA: — To
pozwól, że dodam jeszcze jed­
no. Wprawdzie nadal twier­
dzę, że nie ma wzorca młodzie­
żowego, ale wytwarza się sza­
cunek wokół najlepszych, oni
sa liderami paczek koleżeń­
skich, i im wyższe

’

klasy to

iest wyraźniejsze.
W. RYDZEWSKI: — Niech

Ukończę, bo mi przerwaliście.

„życiu ńa kredyt
uznać
uczą-
opla-
pracy
nogi”

Klimat stworzony ostatnią z

całą pewnością sprzyja takim
głębokim przemianom, ale tyl­
ko sprzyja. Najważniejszych
spraw wymagających odwagi,
zdecydowania i dobrej robo­
ty nikt za nas nie załatwi,
byłoby zresztą źle gdyby, je
za nas załatwiano...

A. URBAŃCZYK: — Nie

odbieraj mi chleba — podsu­
mowałeś wprawdzie za mnie,
ale jeszcze jedno wypadnie
stwierdzię. Jeśli jest tak jak
mówiła Danuta i Bogusław o

szkolnym i robotniczym środo­
wisku, jak Włodek o rozumie­
niu zadań w całym pokoleniu
— to dobrze się dzieje wśród
młodzieży, szczególnie cenne

wydaje się sygnalizowane tu

odejście od tromtadracji. ale
to dopiero początek, w ZMS-ie
np. proces tego odchodzenia
ód fanfar jeszcze chyba długo
potrwa- Ale dobrze, że już się
zaczęło zmieniać. I nawet je­
śli mówiliśmy trochę na wy­
rost, bardziej o tym jakim
chciałoby być młode pokole­
nie, to myślenie tu zasygnali­
zowane dowodzi, że widzimy
wielką szansę przyszłości i nie

Omieszkamy jej wykorzystać.
Z taśmy spisał:

ANDRZEJ URBAŃCZYK

Na pohybel
ciuchom

Smutną, że nie powiedzieć bez*
nadziejną przyszłość wróży ko­
misowym i bazarowym ciuchom
to, co pokazał pfzemys? dziewiar­
ski na Jesiennych Targach Kra­
jowych. z elastoru, juź nie jed­
nostajnie prążkowego, ifec? wytła­
czanego w delikatne urozmaicone
desenie, kupimy wiosną' p^e-
śliczną szmizjerkę z długim łub
krótkim rękawem i kołnierzy­
kiem pola w pastelowym kolo­
rze za 590—6C(i złotych! Za jedne
200 złotych będziemy mogły na­
być kremowy golf z paskiem,
modnie sznurowanym przes: czte­
ry metajlowe kółka. Białe bluzki
z bawełny, w delikatny ażur z

najmodniejszym kołnierzykiem o

długich zaokrąglonych brzegach
kosztować będą od 60 do 75 zło­
tych. Spodnie z anilany W prze­
pięknym malinowym kolorze, w

wąskie, podłużne paski lub drob­
ną tłoczoną kratkę z«i 20i złotych.
Wyjątkowe eleganckie białe pon­
cho z przodu sznurowane, zdo­
bione czarno-czerwonym deseniem
krzyżykowym przy szyi i
sznurowania kosztować
480 złotych itd. itd.

Na Targach Jesiennych
cenci dziewiarstwa — a

ich w samym kluczu już trzydzie­
stu — proponowali handlowi dłu­
gie serie tych modeli — od 2fl do
stu tysięcy sztuk, oczywiście w

rozmaitych kolorach. Tylko od
gustu i wyczucia pp. handlowców,
a przede wszystkim od thgo, czy
wreszcie
czeniami
każdym
lazło się
naszych
się modnie, elegancko i praktycz­
nie. (if|

wzdłuż
będzie

prodtt-
mamy

9-LETNTA KOMPO?YTORKA Z GRUZJI
Nana Gabaszwili z Tbilisi jest już autorką ponad 300 utworów
zycznych: melodii tanecznych, pieśni, marszów i sonat. Niedawno
ukazał się zbiór jej „Piosenek dziecięcych”. Twórczością małej kom-
pozytorki, obecnie uczennicy 3 klasy szkoły muzycznej, interesują

się jej „starsi koledzy”, m. in. Dymitr Szostakowicz.

a sir ■ ■ .IHi

Za dwadzieścia do trzydzie­
stu lat może nastąpić zrewolu­
cjonizowanie dzisiejszego ryt­
mu zamiany dnia w noc. Po

mu­

prostu na Ziemi będzie ciągły,
nieprzerwany dzień. Służyć te­
mu mają „sztuczne księżyce”,
w istocie duże satelity naszej

Nie dla turystycznych folderów

Ochrona środowiska
to ochrona naszego zdrowia i życia
Nie tak dawno jeszcze mó­

wiąc o ochronie przyrody mia­
ło się na myśli tworzenie par­
ków narodowych i rezerwatów
— czyli zabezpieczenie pew­
nych najcenniejszych fragmen­
tów oraz kulturalne obco­
wanie z naturą. Dom, szkoła,
harcerstwo uczyło podstawo­
wych zasad: „nie łam, nie
niszcz, pozwól wszystkiemu
żyć spokojnie”, dla każdego
turysty punktem honoru
zatrzeć najmniejszy ślad
jęgo pobytu.

Te zasady nie istraciły
sztą swego znaczenia: w dobie
masowej turystyki są tym
ważniejsze, choć znacznie rza­
dziej przestrzegane. Zmienił
się natomiast zakres pojęcia
„ochrona przyrody”,
winay już o ochronie
ska. stawiając znak
między przyrodą a

kiem, włączając stę
wszelkich żywych istot. Po­
łączyło nas wspólne niebez­
pieczeństwo i świadomość, że

zagląda natury stałaby się
również zagładą naszego ga­
tunku, a zło które człowiek
wyrządził swą nieprzemyślaną
działalnością — tylko człowiek
może naprawić.

Wiemy,• to
'

wszystko. I Co
z tego, skoro nie wyciąga­
my

’

właściwych wniosków?
Nawet najwyższe akty
prawne, najbardziej „odgór­
ne” decyzje nie zastąpią rze­
czowego działania,
sem w praktyce

wciąż bezsilni,
’

magiczny ter­
min „korzyści ekonomiczne”
zwycięża w starciu z daleko­
wzrocznymi poczynaniami, po­
lityka „faktów dokonanych”
zyskuje aprobatę, odpowie­
dzialność rozpływa się w mo­
rzu protokołów, ustaleń i ra-J zwołano komisję,‘kilka poważ-
portów, * jnych osób straciło sporo cza-

było
swo-

zre-

Dziś m6-
środowi*
równości
c złowie-

w świat

Tymcza-
jesteśmy

żaczną się liczyć . z ży-
klientek zależy, by w

branżowym sklepie zna-

to, co nie nadwerężając
kieszeni pozwoli ubrać

f

WROGOWIE CZŁOWIEKA
W DZIAŁANIU

Wszyscy, którzy znają te

sprawy, wiedzą najlepiej, że
nie ma w tym cienia przesa­
dy, ale żeby uniknąć zarzutu

gpłosłownoścj — kilka przy­
kładów. Rejon Eksploatacji
Dróg wycina W rejonie Krzy-
waczki, gdzie krajobraz jest
prawnie chroniony, cennę sta­
re drzewa, niszcząc jedną z

najpiękniejszych alei w woje­
wództwie- Robi to bez wiedzy
i zgody Woj. Konserwatora

Przyrody, o tym akcie bezpra­
wia dowiaduje się dopiero od
oburzonych mieszkańców.
Sprawa’ staje się głośna, sypią
się protesty. Prokuratura
wdraża śledztwo. A efekt?
Sterta korespondencji wymie­
nionej między zainteresowa­
nymi instytucjami.

Szczawnicę, której krajo­
braz też jest pod prawną o-

chroną. zeszpecono Ostatmo ol­
brzymim kominem, usytuowa­
nym w samym centrum uzdro­
wiska, na skutek czego będzie
ono dokładnie zadymiane, a

nrzyjezdni — miast podziwiać
perspektywę Pienin — pooglą­
dają sobie ów cud techniki
budowlanej.

Dwa miesiące temu garbar­
nia w powiecie żywieckim za­
truła ściekami rzekę. Finału
sprawy jeszcze nie znamy, ale
niepokojącym
jest wyjaśnienie
jednostki nadrzędnej wierzą­
cego tak niezachwianie w nie­
winność swych podwładnych,
że wobec tej ufności fakty są
niczym.

W trakcie budowy „drugiej
nitki”' drogi zakopiańskiej
Miejski Zarząd Dróg i Zieleni
kazał wyciąć piękne topole w

Borku Fałęckim; Zaprotesto­
wali okoliczni mieszkańcy, in­
terweniowała redakcja „Echą”,

su i rzecz zakończyła się po­
zornym zwycięstwem obroń­
ców: uznano, że można ocalić
28 drzew. O tym, że Zwycię­
stwo jest pozorne każdy może

się przekonać naocznie. Drzew
nie zabezpieczono żadnym o-

grodzeniem, wobec ; czego: do

połowy Wysokości pni zosta­
ły zasypane zwałami ziemi,
uszkodzono im korzenie i tak
— według wszelkiego prawdo­
podobieństwa problem sam

się rozwiąże ku wygodzie dro­
gowców. Drzewa zwyczajnie
uschną. Kto będzie Się wtedy
zastanawiał, czy zawinił brak
dozoru, czy bezmyślność wy­
konawców?

NIEBEZPIECZEŃSTWO
NARASTA

28 starych topól to dotkliwa
strata. Ale czym ona jest w

(Dokończenie na sir. 4)

symptomem
dyrektora BIF

■

■

PIWO Z NIESPODZIANKĄ
Malutka szynszyla — widocznie
bardzo spragniona — dobrała się
do kufla z piwem,' którego nie­
szczęsny właściciel doznał małego
szoku... No cóż, gdy się odwiedza

ogród zoologiczny, należy być
przygotowanym na niespodzianki.

CAF — UPI

Ziemi tworzące ogromne
zwierciadła odbijające pro­
mienie słoneczne.

Specjaliści twierdzą, że trud­
ności wprowadzenia ich na pt-
bitę Ziemi i umieszczenia wu-

stalonym uprzednio punkcie
są całkowicie do pokonania.
Jedno zwierciadło 0 promie­
niu 900 mptrów wystarczy do
tegof- kby 'bdmeiem -słoneczne* *

.go -‘światła 'ńdźjaśrfić'obszar
•340 kilometrów kwadrato­
wych. Siła odbicia powierz­
chni zwierciadła będzie przy
tym tak wielka, że sztuczne
światło będzie sześć razy sil­
niejsze niż światło naszego na­
turalnego satelity — Księżyca.

Naukowcy liczą się z tym, że

powstanie sztucznych księży­
ców wyeliminuje z miast o-

becne elektryczne oświetlenie.
Zakładają oni przy tym zba­
wienny wpływ tego oświetle­
nia ną urodzaj różnych upraw
i owoców.

Toiowo

W Wenezueli żyją i rozwija­
ją się wspaniale jedyne w

świecie pięcioraczki rodzaju
męskiego. Szczęśliwy ojciec p.
Efren Cuervo i jego żona na

8-me urodziny swoich pięciu
synów zamówili 5 litrów mro­
żonego kremu i tort wielko­
ści samochodowego kola.

Chłopcy: Juan Josć, Robinson,
Fernando, Mario i Otto mają
doskonałe apetyty i każdy z

nich ważny ponad normę.

JESZCZE JEDEN TYTUŁ
królowa Elżbieta z dumą

stwierdziła,, iż córka jej księ­
żniczka Anna dorzuciła jeszcze
jeden tytuł rodzinie panującej
Ąnglii zdobywając mistrzo­
stwo Europy w jeździe kon­
nej. Młoda księżniczka przygo­
towuje się do Igrzysk Olim­
pijskich w Monachium w 1972
r. w tej dyscyplinie sportu.

SPECJAŁ ZOFII/LOREN
' Zofia Loren słynie wrśród

przyjaciół ze swej sztuki kuli­
narnej. W wolnych chwilach
przyrządza rozmaite przysma­
ki dla zaproszonych gości,
którym podaje potrawy naz­
wane od ich imion. Tak więc
jest ser a la Peter Sellers

specjał przygotowany z sera

owczego, czekolady, cukru i
koniaku, pieczeń Mastroianni
z groszkiem itp.
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Notatki z lektury

NIC ALBO NIC
albo zmory zaangażowane

Tadeusz Konwicki pochodzi
■z Wileńszczyzny. Tam u-

częszczał do gimnazjum, ale
nim zdążył zdać maturę, wy­
buchła i rozprzestrzeniła się
wojna. Wstąpił do partyzant­
ki, parę lat spędził w lesie.
Później nastał pokój, więc za­
mieszkał w mieście, jakoś tam

ukończył przerwaną edukację
i został pisarzem. W ciągu
ćwierćwiecza pisał wciąż o

tym samym, jeśli pominąć
niedługi okres delegacji służ­
bowej w tak zwany teren. De­
legację ową rozliczył, pro­
dukując i ogłaszając utwór
PRZY BUDpWIE, który zre­
sztą wzbudził liczne wątpliwo­
ści, smutny był bowiem i nie
bardzo do . czegokolwiek za­
chęcał. Inne. jego książki —

ROJSTY, SENNIK WSPÓŁ­
CZESNY, WNIEBOWSTĄPIE­
NIE, NIC ALBO NIC — trak­
towano jednoznacznie, choć
nie jednakowo. Byt stałe w

położeniu ucznia, którego tatuś
koczownik raz po raz przeno­
si w środku roku do nowej
szkoły: stawiano mu na prze­
mian „piątki” i „dwóje” za

poglądy i > stylistykę, ■które
zmieniały się mało lub wcale.
Wykazał znakomitą odporność,
świadom, że w istocie nie on

podróżuje, ale nauczyciele i
katecheci, więc najmądrzej
.będzie siedzieć spokojnie i po
•wojemu robić swoje. Przypu­
szczam, że uśmiechał się dys­
kretnie, gdy
cy wieścili

dokonując z

iż literaturę
ko „po swojemu”,
szał nigdy
wiary, proklamacji, ani mani­
festów, trudno tedy wyjść tu

poza tryb przypuszczający.
Pisze wciąż o tym samym —

o strachu i o zabijaniu. Wciąż
ó tym samym, ale za każdym
razem od dziś, od początku.
Ciągnie te swoje wileńskie no­
wogródzkie, białostocfać roj­
sty —- na zachód, między ja­
kieś schludniutkie, „gemii-
tltch” domeczki, albo pod
nocny, warszawski Bristol, al­
bo na poddasze przy Świętej

Anny, skąd, dachy Krakowa
widać i słychać
chrupanie myszy,
nach tramwajów,
cach i plażach rozwleka wciąż

jakież .mgły, łóżka dziewczyn
wypełnia tłumem widziadeł,
mrocznym kłębowiskiem istot,
których ciała dawno temu już
zniszczyłby czas, gdyby wcze­
śniej nie rozdarła ich szybka
śmierć. W rzeczywistym, może
nawet natrętnie rzeczywistym,
dzisiejszym, polskim pejzażu
każę wałęsać się dziwakom,
nieudacznikom, odmieńcom
niezdolnym odróżnić jawy od
snu, naznaczonym za

młodu, okaleczonym na zaw­
sze, ugrzęzłym w błocie, z pa*
mięcią nieuleczalnie obrzękłą
od mrozu i ukąszeń wszy, s

uszami
wiedzieć
rów, co

nie chcą
ani cudzym
wtrąca między dziwki,
łych złodziei, żałosnych pija*
ków, albo w gromadę b o-

ży ch ludzi wędrujących
do nikąd. Zabiera im wszyst*
ko prócz tamtej pamięci —

nawet pewność własnej toisa*
mości.

: cichutkie
Po wago-

po dwór*

pełnymi świstu nie
czyich kul. Bohate*

przeżyli siebie i nic
wiedzieć o własnym,

bohaterstwie,
ma*

jego wychowa w-

kolejną odnowę,
nagła odkrycia,

można robić tyl-
Nie ogła-

żadnych wyznań

Krzepcy wielbiciele pomni* 1

kówmająmuzazłetorpz* i

drapywanie ran cuchnących ,

raczej ropą, niż heroizmem,
tę słabość dla słabości, tę u* 1

partą wizję dna. Psycholo-
'

dzy jednak twierdzą, że czło- j
wiek nie może się obejść bez
tej fazy snu, w której śnimy
pamiętany, choćby najstrasz- (
nięj, świat a w nim, choćby (
najbardziej poniżonego siebie. .

Literatura bywa czasem chyba
taką właśnie fazą snów zblo*
rowości, okrutną i konieczną. I
Konwicki śni może za nas ten (
koszmar, który dąje się zdła­
wić, ale bez którego nie po*
cLafyna żyć.

ANNA TARSKA

Tadeusz Konwicki. NIC AL­
BO NIC. CZYTELNIK 1971. Ce­
na 18.— Zł.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział Prze­
wozów Osobowych w Krakowie — zatrudni natych­
miast KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH s I I II
kategorią prawa jazdy oraz KONDUKTORÓW —

mężczyzn i kobiety z terenu miasta Krakowa oraz

zamiejscowych — na warunkach dojazdu do pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych Od­

dział Kraków, ul. Cystersów 15, pokój nr 4, w go­
dzinach od 7 do 15.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólne­
go „ZETBEWU” — w Krakowie, ul. Wadowicka 10,
przyjmie natychmiast ROBOTNIKÓW ŃIEKWAL1F1-
KOWANYCH, MURARZY, CIEŚLI, BETONIARZY,
MONTAŻYSTÓW wielkopłytowych, ZDUNÓW i DE­
KARZY.

Kandydaci winni mleć ukończony 18 rok żyęifi.,
Dla pracowników zamiejscowych bezpłatny hotel

oraz odpłatna stołówka.
Przedsiębiorstwo zapewnia wszystkie świadczenia

socjalne i bytowe stosowane w budownictwie.
Kandydaci mogą zdobyć zawód na kursach or­

ganizowanych przez Przedsiębiorstwo.
Warunki pracy i płacy do omówienia w .Dziale

Zatrudnienia i Płac w Krakowie, ul. Wadowicka 10,
pokój 417.

Centralny Ośrodek Badawczo-Projektowy Konstruk­
cji Metalowych „MOSTOSTAL” — pracownia
w Krakowie-Nowa Huta — Kombinat — zatrudni:

6 MAGISTRÓW INŻYNIERÓW lub INŻYNIERÓW
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO, z uprawnieniami, na

stanowiska starszych projektantów i projektantów,
do sporządzania projektów konstrukcji stalowych
w obiektach budowlanych i inżynierskich oraz kon­
strukcji aluminiowych.

Wymagane kwalifikacje zgodnie z uchwałą Rady
Ministrów z dnia 9 stycznia 1969 r„ w sprawie zasad
wynagradzania pracowników państwowych biur pro.
jektów. — Warunki do omówienia na miejscu lub
telefonicznie pod nr 409-80.

Krakowska Spółdzielnia Mleczarska —* Kraków, ul.
Balicka 100 ** zatrudni natychmiast:

30 SPRZEDAWCÓW — rozwozicieli artykułów mle­
czarskich na tcrenię m. Krakowa. — Praca ód go­
dziny 1 w nocy w akordzie, zarobek w granicach
4.500 zł. Załadunki artykułów mleczarskich przy po­
mocy wózków widłowych elektrycznych. Zamiej­
scowym zapewnia się hotel robotniczy oraz stołów­
kę przyzakładową.

Ponadto zatrudni 5 OPERATORÓW WÓZKÓW WI­
DŁOWYCH ELEKTRYCZNYCH — praca trzyzmiano-
wa, zarobki, w granicach 2.000 zł.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dzitł
Kadr — telefon nr 303-80, wewn. 23.

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych „Kle-
parz” — w Krakowie, ul. Krowoderska 74 — zatrudńi
natychmiast dwóch DEKARZY-BLACRARZY, jednego
POMOCNIKA dekarza-blacharza i jednego MURA­
RZA.

Informacje i zgłoszenia Referat Kadr, Kraków
ul. Krowoderska 74, pokój nr 11, tel, 399-29, 386-88,

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Nr 2 — w Krakowie, ul. Wadowicka 48a, tel, 636-20.
zatrudni natychmiast: MURARZY, CIEŚLI, BLA­
CHARZY-DEKARZY, STOLARZĄ RĘCZNYCH. §LU-
SARZA-SPAWACZA elektryrzno-gazówego, ŚLUSA­
RZY, pomocników Ślusarzy oraz robotni­
ków NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Warunki płacy według Układu Zbiorowego Pracy
w budownictwie. — Zamiejscowym zapewnia się
hotćl pracownicz;

„KLICK — KLACK“
JUŻ W WARSZAWIE

Po „jojo" i kółkach „hula-hoop”
świat ogarnęło nowe szaleństwo
nazwane „klick - klack" b^dź
„prallies”. Jest to para kulek z

tworzywa umieszczonych na

sznurku, które wprowadzone w

rytmiczny ruch wydają specyficz­
ny dźwięk. Zabawkę zarejestro­
wano w hamburskim urzędzie pa­
tentowym skąd rozeszła się po
całej Europie, a ostatnio równi ż
na ulicach Warszawy pojawili sie
młodzi ludzie z kolorowymi ku­
leczkami. Jednak prawdziwą ojczy­
zną „klick - klack“ jest Kongo,
gdzie od pokoleń dzieci w podob­
ny sposób bawią się kolorowymi
orzechami...

CAF —■Walczak

od11Xdo

PROGRAM I
PONIEDZIAŁEK: 15 Program

dnia. 15.95 Kronika. 15.2# politech­
nika IV: fizyka (kurs przygot.).
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik. 16.46 Dla dzieci: Zwierzyniec.
17.30 Eureka. 1# Koncert w rocz­
nicą powstanie Ludowego Wojska
polskiego.* 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 28.06 Teatr TV: St. I.
Witkiewicz „Kurka wodna”. 21.35
Wojsko śpiewa — rep. 22.05
Dziennik. 22.20 Program na wto­
rek. 22.25 Politechnika — powt.

WTOREK: 9 Jąz. poi. (kl. I lic.).
10 Chmurka przepowiada (IV kl.).
10.20 wilcze echa — film poi. 12.45
przysposobienie rolnicze. 15.20 Po­
litechnika TV: matematyka (I
rok). 10.25 Program dnia. IB.30
Dziennik. 16.40 Nasze gospodar­
stwo — program ekonom. 17.18
Kronika. 17.25 TV Ekran Młodych.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.00 Spotkanie z generałem —

film dokument. 20.50 Wilcze echa,
— film. -22.38 Dziennik. 22.45 Pro­
gram na środą. 22.50 Politechnika

ŚRODA: 9 Chemia (kl. VII). 9.55
Stracone złudzenia — fr. film se­
ryjny. 10.55 Fizyka (kl. VII). 11.55
Historia (kl. VII). 13.4# Wybiera­
my zawód. 15 Program dnia.
15.05 Kronika. 15.20 Politechnika
TV: matematyka (kurs przygot.).
18.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik. 18.48 Dla ml. widz. 17.30 Per-

Ochrona środowiska
, (Dokończenie ze str. 3)
porównaniu do tego, co się
dzieje z zielenią w całym mie­
ście? Nigdy jeszcze do redak­
cji nie napływało tyle listów
w tej sprawie, nigdy społeczny
protest nie był tak ostry i —

słuszny.
Najcenniejsza dla miasta

zieleń wysoka ginie w przera­
żającym tempie, bądź pada c-

fiarą inwestycji komunalnych.Ńie zastąpią jej najefektow­
niejsze nawet kompozycje
kwietne, które wprawdzie zdo­
bią miasto, ale nie rozwiązują
istoty, problemu. Przy takim
stężeniu zadymienia i zapy­
lenia potrzeba nam jak naj­
więcej ■drzew, terenów o-

chronnych. wszelkiego rodzaju
barier i zielonych zapór, po­
chłaniających choć część ku-
rzu, spalin j..zanieczyszczeń.

Prżedśłęhldrstwo Kolejowych Robót Elektryfikacyj­
nych Zakład Sprzętu NT 2 — w Krakowie, ul. Stocz­
niowców nr 5 — przyjmie natychmiast do pracy,
z terenu Krakowa i powiatu — MASZYNISTÓW
SPRZĘTU CIĘŻKIEGO (koparek 1 spycharek) i ich
POMOCNIKÓW. — Warunki płacy zgodnie z Ukła­
dem Zbiorowym Pracy w budownictwie.

KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA, KIEROWNIKA ZA­
KŁADU MIEJSKIEJ SŁUŻBY DROGOWEJ, KIE­
ROWNIKA ZAKŁADU. POGRZEBOWEGO, z odpo­
wiednim wykształceniem i praktyką, MONTERA
wod.-kan;, BLACHARZA-DEKARZA oraz ROBOTNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH — zatrudni
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej,
w Wieliczce, ul. Sikorskiego 9.

Dla blacharza i robotników niewykwalifikowanych
wynagrodzenie- wg UZP w budownictwie.

Spółdzielnia Pracy „ODRODZENI” — Kraków, pl.
Matejki 10 — zatrudni natychmiast przy pracy na­
kładczej INWALIDÓW posiadających orzeczenie KIZ,
do szycia rękawic ochronnych, bielizny pościelowej
i domowej.
Dla nowo przyjętych zapewnia się:

— przyuczenie do zawodu,
— maszyny szwalnicze,
— oprzyrządowanie stanowiska pracy.
Ponadto Spółdzielnia zatrudni od zaraz rehabili­

tantów po przebytej gruźlicy płuc, do szycia ręka­
wic ochronnych w Zakładzie Pracy Chronionej.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 'Dziale
Kadr Spółdzielni — Kraków, pl. Matejki 16, I pię­
tro, codziennie w godzinach od 8 do 10.

KIEROWNIKA nowo wybudowanego zakładu ga­
stronomicznego w Limanowej, w Rynku — zatrudni
od dnia 1 grudnia 1971 r. Zarząd Miejskiej Spółdziel­
ni Zaopatrzenia i 1 Zbytu w Limanowej, Rynek 2,
telefon nr 215.

Od kandydatów, ubiegających się o to stanowisko,
wymagane jest średnie wykształcenie, przygotowa­
nie zawodowe i długoletnia praktyka. Wynagro­
dzenie miesięczne, wg taryfikatora i Układu Zbioro­
wego Pracy, kształtuje się w granicach od 3.000 zł
plus 10 proc, premii do 3.500 zł plus premia.

Udokumentowane podania, z życiorysem, kierować
pod adresem Zarządu.

Praco
SAMODZIELNA pomoc
do dzieci pilnie potrzeb­
ną. Zgłoszenia: Dzierżyń.
skiego 15a m. 9. 16—20.

DOCHODZĄCĄ do 5-let-
nlego dziecka przyjmę.
Falata 8/12.

KULTURALNĄ panią —

proszę o opiekę nad cżte.
roletnim dzieckiem —

osiedle Oficerskie. Tel.
284-84, godz. 17—19.

POMOC domowa potrzeb­
na. Kraków, tel. 391-19
al. Słowackiego 58/5.

POTRZEBNA dochodzą­
ca, umiejąca gotować do
dwojga dorosłych. Ogrze­
wanie centralne. ul.
Grottgera 1/4, godz. —

17—19,

POMOC domową docho­
dzącą lub na stale, z re.

lerencjami. przyjmę do
czteroletniego dziecka —

Tel. 231-30, .godz. 7—9 lub
19—20.

PRZYJMĘ pomoc do
dziecka, dochodzącą lub
na stałe. Ul. Widok 14/54
(os. Dąbie), w godz.
19—21.

SOLIDNA, zdrową opie­
kunkę do półrocznego
dziecka, na stałe lub do­
chodzącą przyjmę na­
tychmiast. Zgłoszenia: —

Olszańska 16. m. 1.

Nauka

WPISY na kursy zaoczne

(korespondencyjne) kreś.
leń budowlanych, kon-
'śttukcyjnych, maszyno,
wych, kosztorysowania
przyjmuje, szczegółowych
informacji pisemnych —

udziela —

, Wiedza” Kra­
ków. Westerplatte 11*

telewizji
17X1971 r.

soektywy techniki. 1» sprawozda,
rne sportowe. 18.45 Mieszkaniowe

progi 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Stracone złudzenia
film fr. seryjny. 21 światowid.
21.30 PKF. 21.40 Wywiad * * ■«-
kretarzem KW PZPR w_^r_**®*J*

Klasą.

Wszędzie, gdzie to jest możli­
we, ruch kołowy powinien być
odgrodzony żywopłotami od
ciągów dla pieszych. Dlacze­
go tego się nie robi?

Jednym z najbardziej przeraża­
jących widoków w Krakowie są
chyba aleje Trzech Wieszczów w

słoneczne popołudnie niedzielne:
obu jezdniami sunie nieprzerwa­
na kolumna samochodów, powie­
trze jest niebieskie od spalin, du­
si przy każdym oddechu — a w

środkowej alejce przy każdej ław­
ce stoi dziecięcy wózek. Niemo­
wlęta zażywają spaceru. Nie trze­
ba być lekarzem, by wyobrazić
sobie co dzieje się w maleńkich
płucach, jak będzie rosło to po­
kolenie naszych następców.

Teri obrazek dedykuję wszys-?
tkim, od których zależy co­
dzienne oblicze naszego mia­
sta.

H. SŁOCZYNSKA
óóts .Icu yLÓid,

STUDENT matematyki —

udzieli lekcji. Wilk, tel.
316-26.

POZNAJ Anglię, Fran­
cję, Niemcy, Węgry! Za­
jęcia w klubach języko­
wych dla początkujących
i zaawansowanych pro­
wadzi ,Oświata” Kra­
ków, ul/, Mazowiecka 8,
tel. 334-72

KURSY spawania, opera­
torów sprzętu budowla­
nego — wraz z egzami­
nem, palaczy c;o. oraz

kursy mistrzowskie —

murarz, galwanwer, ślu­
sarz, ęlektryk, malarz*
młynarz — prowadzi —

.Oświata”: Kraków, Ma­
zowiecka 8 tel. 394-23,
Jaworzno, tel. 41-94, —

Chrzanów, Broniewskie­
go 7/3.

KURSY: fryzjerstwa, gor-
seciarstwa, lalkarstwa, —

zabawkarstwa, kroju i
szycia dziewiarstwa ma­
szynowego i ręcznego,
gotowania i pieczenia —

organizuje ^Oświata” —

Kraków, Mazowiecka 8,
tel, 334-72.

KURSY — dekoratorów
wnętrz, wystaw sklepo­
wych i organizacji rekla­
my, asystentów projek­
tantów i kosztorysowa­
nia, — kreślęń technicz­
nych, redaktorów techni.
cznych, kierowników za­
kładów — gastronomicz­
nych, chemików anality­
ków, — radiowo-telewi­
zyjne oraz modelek i
prezenterów odzieży —

organizuje „Oświata”, —

Kraków, Mazowiecka 8,
tel 334-72.

KURS

SAMOCHODOWY

i MOTOCYKLOWY

rozpoczyna w dniu 14

października ZDZ

Kraków, ul. DIETLA 38,
teł. 639-41, 623-24.

Młodzieżowy Dom Kultury
i Wypoczynku
w Krakowie,

ul. Reymonta 18, tel. 369-35

przyjmuje codziennie

ZAPISY do sekcji:
plastycznej, muzycznej,

żywego słowa, fotograficz-
nej, krawieckiej, radio­

elektronicznej, mecha­
nicznej, modelarskiej,

szkutniczej, gospodarstwa
domowego, klubu,

13.50 Przemiany. 14.20 Dla dzieci

j. Wilkowski „Przygody Skrzata
Dzięcielinka”. 14.50 Wielka war.

szawska — rep. z wyścigów kon­
nych. 15-40 TV spotkanie teatrah
ne: H. Boguszewska. „Całe żyćie
Sabiny”. 16.55 Stefan Żeromski
życie i twórczość. 17.55 PKF. 18.20
Stefan Rachoń zaprasza. ij.jo
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 29.05
Siedem szczęśliwych dni —

wł. 21.25 Magazyn sportowy. 21.55
Studio współczesne: T. Różewicz
— Tolerancja. 23.45 Program na

poniedziałek.
PROGRAM IX

WTOREK: 17.15 Program dnia;
17.20 Czterej pancerni i pies. I8.15
Zza kulis elektroniki. 18.45 Kurz
jęz. fr. 19.20 Dobranoc. 19.30 fezien.
nik. 20.05 Fantazja na temat Du­
najewskiego. 20.40 Glob. 21.10 „24
godziny”. 21.20 Z bliska 1 z dale­
ka. 21.50 Kurs jęz. rosyjskiego,
22.20 Program na środę.

SrODA: 16.55 Program dnia. 17
Sprawozdanie z meczu piłki noż­
nej Gwardia W-wa — Górnik
Zabrze. 18.45 Kurs jęz. ang. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20 Z pio,
senką po Rzymie. *.05 „24 go­
dziny”, 21.15 Człowiek istota zna­
na. 21.45 Kurs jęz. fr. 22.15 Chmur,
na jesień — film jug. 23.30 Pro­
gram na czwartek.

CZWARTEK: 17.05 Program
dnia. 17.10 Na szlaku. 17.45 Że
świata fizyki. 18.15 Scientist spe-
aks. 18.45 Opole 71. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Opera
bez kurtyny. 21 „24 godziny”.
21.10 Śmiali ludzie — film radź.
22.46 Scientist speaks. 23.15 Pro­
gram na piątek.

PIĄTEK: 17.10 Program dnia;
17.15 Nasze recenzje. 17.30 Nauko­
wa organizacja pracy. 17.50
Czterej pancerni i pies. 18.45
Kurs jęz. rosyjskiego. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Szy­
manowski w Krakowie — pr. mu­
zyczny. 20.50 „24 godziny”. 21 Per-
spektywy książek. 21.30 Kurs jęz.
angielskiego. 21.55 Program na so­
botę.

SOBOTA: 17.10 Program dnia.
17.15 Uzurpatorzy — film węg.
18.45 Jutro zaczyna się dzisiaj.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.20 W cztery świata strony.
20.40 Widowisko o A. Mickiewiczu
z cyklu „Kobiety ich życia”.
21.40 „24 godziny”! 21.50 Studio

przebojów — pr. rozrywk. 22.40
Program II proponuje. 22.50 Pro­
gram na niedzielę.

NIEDZIELA: 16.15 Program dnia.
16.20 Konkurs tańca towarzyskie­
go. 17.05 Krakowscy złotnicy — z

cyklu: Kraków mało znany. 17.35
Kino Interesujących Filmów: Pięk­
no 1 ból — film jap. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 Studio 63:
A. Mickiewicz Pan Tadeusz ks.
XII Kochajmy się. 21 J. Stani­
sławski — sylwetka malarza. 21.15
Zespół Madridal — koncert. 21.40
Refleksje na dobranoc. 21.45 Pro­
gram na wtorek.

Tatrzańska
o, kulturze.

22.50 Program na

22 Jesień
1971. 22.20 Rozmowy
22.36 Dziennik. „

czwartek. 22.55 Politechnika

j.

CZWARTEK: 5.15 Matematyka
w szkole. 9 Historia (kl. VI).
Jąz. polski (kl. II lic.). 15.20 Poli­
technika TV: . chemia (I rok).
16.20 program dnia. 16.30 Dziennik.
18.40 Ekran z bratkiem. 17.45 Ma­
gazyn ITP. 16 Poligon. 16.30 Kro­
nika. 18.45 Z teki folklorystycznej
A. Dygacza. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20 Przypominamy, ra­
dzimy. 20.10 Hasło „Kom” — film

poi; 21.30 Refleksje. 22 Dziennik.
22.15 Program na piątek. 22.20 Po­
litechnika powt.

PIĄTEK: 8 TV kurs rolniczy.
9.30 Hasło „Korn’> — film poi.
10.55 Wychowanie obywatelskie
(kl. VIII). 11.55 Wychowanie plas­
tyczne (kl. VII—VIII). 12.45 Przy­
sposobienie obronne (I—III lic.).
15.20 Politechnika TV: matematy­
ka (I rok). 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci:
Pan Półka i spółka. 17.35 Nie tyl­
ko dla pań. 17.55 Magazyn medy­
czny. 18.25 Kronika. 18.40 Gramy
o telewizor — teleturniej. 19.20
Dobranoc. 19.36 Dziennik. 20 Dia­
ment radży — nowela film. TVP.
20.30 Kraj. 21.10 Teatr TV: N.
Chajtow — Psy. 22 Dziennik. 22.15
Program na sobotę. 22.20 Politech­
nika — powt.

SOBOTA: 9 Geografia (kl. V).
10 Fałszywy krok — film USA.
11.55 Geografia — Kanada. 15.50
Program dnia. 15.55 Program I

proponuje. 16.15 Redakcja szkol­
na zapowiada. 16.30 Dziennik.
16.45 XX Trójmecz Harcerski. 17.50
Spotkanie z przyrodą. 18.20 Re­
cenzje krakowskie. 18.35 Tele-Echo.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.20 Non-Stop. 21.50 Dziennik.
22.10 Fałszywy krok — film USA.
23.40 Program na niedzielę.

NIEDZIELA: 7.45 Program dnia.
7.50 TV kurs rolniczy. 8.25 Przy­
pominamy, radzimy. 8.35 Nowo­
czesność w domu i zagrodzie.
9 Dla mł. widz. 9.55 Szczęśliwy
książę — film balet. 10.25 Sprawa
nie tylko rodzinna — rep. sport.
11 W cztery świata stro»ny. 11.3!)
Melodie 1 tańce Uzbekistanu. 11.45
Dziennik. 12 Sprawozdanie z II

połowy meczu piłki nożnej o mi­
strzostwo I ligi ŁKS — Szombier.
ki; Stal Mielec »• GórnąkZabrze.

MATURA eksternistyczna
systemem przyspieszonym
dla pracujących. Rychlic­
ki, tel. 395-11.

Sprzedaż

SYRENĘ 104”, nową, —

sprzedam. Sarego 24 tel.
561-56. i

„TRABANT 6M”, nowy,
sprzedam. Oferty 63888
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

,.EXAKTA 1000” (panco.
lar) nowy, — sprzedam.
Kraków 1, skrytka pocz­
towa 651.

Lokale

SZUKAM W Krakowie
umeblowanego pokoju do
pracy naukowej, na okres
jednego miesiąca, przy
kulturalnej, spokojnej ro/
dżinie. Oferty 63905 —■
„Prasa” Kraków Wiśl-
na2

GARSONIERY lub nie-
krępującego pokoju po­
szukuje młode,
ne małżeństwo,
nicy naukowi,
wie spółdzielni

bezdziet-
pracow-
członko-

mieszka-

niowej. Oferty 64102 —

„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

GARSONIERĘ własnoś­
ciową w Krakowie kupię.
Oferty 64056 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

Zguby
1.000 zł nagrody za odna­
lezienie małej,. czarnej
suczki, zaginionej w po­
łowie września. Zgłosze­
nia: Krowoderska 4/20.

Ró?ne

WYPOŻYCZAM suknie
ślubne — krajowe i za­
graniczne, woalki. Gołę­
biewska Boh. Stalingra­
du 14/25.

W DOMU TURYSTY PTTK
KRAKÓW, ul. WESTERPLATTE 15-16

organizuje w dniach

od 8-14 PAŹDZIERNIKA
w godzinach od 11 do 19 (w niedzielę od

godziny 11 do 15) Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Tekstylno - Odzieżowe — przy

współudziale Dyrekcji MHD Artykułami
Włókienniczo-Odzieżowymi w Krakowie.

ZAPRASZAJĄC, organizatorzy zapewnia­
ją duży wybór:
• KAPELUSZY damskich i męskich +

CHUSTEK na głowę < SZALI • KRA­
WATÓW • CZAPEK.

Dodatkową atrakcją kiermaszową bę­
dzie premiowanie zakupów oraz ankiet

wypełnianych przez kupujących.
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Ścisłe związki miasta ze wsią
dla obu stron korzystne
Egzekutywa Komitetu Wo­

jewódzkiego PZPR w Krako­
wie na ostatnim swym posie­
dzeniu 5 bm. ustaliła wytycz­
ne w sprawie dalszego rozwo­
ju ruchu łączności miasta z

wsią, który w rejonie krakow­
skim ma szczególnie bogate
tradycje. Ideą przewodnią tej
działalności
więzi klasy
społecznością

jest umacnianie
robotniczej ze

wiejską, có

sprzyja m. in. harmonijnemu
rozwojowi gospodarczemu na-

izego kraju.
Problemom tym poświęcona

została wczoraj wojewódzka
narada z udziałem aktywu
partyjnego zajmującego się
tą formą działalności oraz se­
kretarzy KP i KD.

W referacie kier. Wydziału
Propagandy KW PZPR R-

Sławeckiego znalazły odzwier­
ciedlenie dotychczasowe for­
my pracy zakładowych ekip
łączności miasta ze wsią i ich
niewątpliwe osiągnięcia. Do­
tyczyły one zarówno pomocy
gospodarskie] w zakresie robo­
cizny, sprzętu i materiałów

budowlanych
kulturalnej i
Niemałą rolę odegrały tutaj
kontakty ZMS ' *.

* Krakowski Teatr Regionalny
wznawia widowisko „Na Krakow­
skim Rynku spotkanie z Lolą z

Ludwinową” przedstawieniem w

sali Spółdzielni Pracy „Przy­
szłość” w Świątnikach Górnych
dziś, tj. 9 X w godz. wieczornych.
Bilety

'

rozprowadza zarząd Spół­
dzielni,

— Jaki charakter mają te

wojaże?
_ Różny — w zależności od

celu wyjazdu. Jeżdżą studenci
wypoczywać — na wycieczki
turystyczne, jeżdżą na prakty­
ki naukowe, na wycieczki wy­
mienne poprzez swoje kierun­
ki studiów czy wreszcie zespo­
ły artystyczne na występy, fe­
stiwale... Organizujemy też

wyjazdy specjalistyczne np.
socjologów, plastyków, archi­
tektów itp. Ciekawy był w

tym roku wyjazd Akademic­
kiego Klubu Grotołazów do
Jugosławii w Jaskinię Tri-

glavską Brezna. Dotarli w nioj
o 60 m głębiej uli wszyscy po­
przednicy.e«

— A jak z ta studencka
„chudą kiesą" skoro wyjeż­
dża Ich tak pokaźna licz­
ba?

dowe domy kultury i organi­
zacje społeczne. Ich przedsię­
wzięcia przyczyniły się do 1-

nicjowania czynów społecz­
nych na wsi i ożywienia dzia­
łalności partyjne]. W poszcze­
gólnych powiatach odnotowa­
no szereg konkretnych form

tej pomocy np. w organizowa­
niu szkoleń partyjnych, dzia­
łalności kulturalno-oświato­
wej, budowie dróg, placów za­
baw i świetlic oraz w wyposa­
żaniu obiektów szkolnych.

Akcje „białych niedziel” i-

ńicjcwane przez lekarzy, per-

jak społeczno-
instruktażowej.

i ZMW, zakła'

s OTWARCIE Jesiennych
Dni Ochrony Przyrody, orga­
nizowanych przez Żarz, Okrę­
gu Krak. Ligi Ochrony Przy­
rody nastąpi 10 bm. o godz. 11

STRiK KDK„Ma inaugurację złożą
się: słowo wstępne prof. dr
W. Goetla, odczyt prot. dr T.
Skawiny i doc. dr S. Myczko-
wskiego oraz koncert studen­
tów PWSM i film przyrodni­
czy. Uroczystość odbędzie się
w sali 115.

Honorowe

krwiodawstwo
Członkowie Klubu HDK przy

Krakowskich zakładach Przemy­
słu Gumowego „Stomil” — w ra-

mach Czynu zjazdowego oraz z

okazji tygodnia Honorowego
Dawcy Krwi, zobowiązali się od­
dać honorowo krew. Krew — w

ilości 19.700 ml. — oddało 38 pra­
cowników zakładu. Akcję propa­
gandową przeprowadzili, oraz

największą część krwiodawców
Stanowili członkowie zakładowe­
go Oddziału Samoobrony.

!
Rozmowy przy herbacie

... jeździ„Student żebrak, ale pan
Działalność ich trwa cały rok i związana jest z wszystkimi

formami wypoczynku i turystyki w środowisku studenckim.
W kraju organizują rajdy, złazy i wycieczki. Za granicę wysy­
łają studentów na wypoczynek, festiwal czy na... Sylwestra do
Budapesztu, Berlina, Moskwy. Aż trudno uwierzyć, że osiem
osób pracujących w potwornych warunkach lokalowych RO
w Rynku Głównym — działalność swą rozciąga na prawie całą
kule ziemską. Z kierownikiem Oddziału Biura Podróży i Tury­
styki ZSP „Almatur” w Krakowie - EDWARDEM TURKIEWI­
CZEM, rozmawiam o zagranicznych wyjazdach studentów.

i

-— Jak w tym roku wy­
glądało studenckie zagra­
niczne lato?

— Bardzo ciekawie. W cią­
gu trzech wakacyjnych mie­
sięcy wyjechało za granicę ok.
3 tysięcy krakowskich studen­
tów. Trasy ich podróży były
różne, a więc wszystkie euro­
pejskie kraje demokracji lu­
dowej a także Francja, Belgia,
Dania, Finlandia, Hiszpania,
Liban, Algieria, Włochy a na

praktyki wyjeżdżali do Szwe­
cji, Norwegii, Szwajcarii, NRF,
Austrii — czyli prawie wszę­
dzie byli, zwiedzali, odpoczy­
wali... Praktycznie studenci z

Krakowa dotarli najdalej na

wschód do Nowosybirska 1

Ałma-Aty, na zachód: do zach.

wybrzeży Hiszpanii, na połud­
niu do Algieru a na północy
— w Norwegii — pod kolo

podbiegunowe...

sonel pielęgniarski i absolwen­
tów AM stanowiły cenny
wkład w poprawę stanu zdro­
wia ludności wiejskiej Same

tylko ekipy lekarskie ze Sta­
rego Miasta przebadały w po­
wiecie myślenickim w ub.
blisko 1200 pacjentów.

Obecnie najważniejszym za­
daniem jest lepsze wykorzy­
stanie możliwości, szczególnie
środowiska naukowego (WSR.
Politechniki Krakowskiej, AM)
dla społeczno-gospodarczego
rozwoju wsi krakowskiej.

Dla pracowników leśnych

Zrobiono wiele, ale nie wszystko
Wczorajsze plenarne posie­

dzenie Żarz. Okręgu Zw. Zaw.
Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego było poświę­
cone w całości ocenie posunięć
zmierzających do poprawy
warunków pracy oraz socjal­
no-bytowych załóg w 5 kra­
kowskich przedsiębiorstwach
zatrudniających pracowników
Związku. Że sprawozdań zło­
żonych przez dyrektorów o-

wych przedsiębiorstw widać,
że usunięto wiele bolączek, a

bezpieczeństwo i zdrowie pra­
cowników stało się przedmio­
tem większej troski. Do roz­
wiązania pozostało jednak
wiele istotnych problemów.

I tak np. w Okr. Zarządzie
Lasów Państwowych nadal są
trudności z odpowiednią odzie-

Nowinki handlowe
Giełdę kapeluszniczą, krawatów,

szali i -apaszek zorganizowało w

dniach 8—14 bm. w Domu Tury­
sty Woj. Przeds. Tekstylno-Odzie­
żowe. Hurt oferuje handlowi de­
talicznemu sezonowy towar je­
sienno-zimowy wartości ok. 30
min zł z zapewnieniem natych­
miastowej dostawy. Giełda dla
pi zedstawicieli handlu połączona
jest- ('premiowaną sprzedażą * kier-
maszowa i nremiowaM. blyska-
^•łćzńą'' anitićtąj <

Przy okazji giełdy Krak. Zjedn.
Przeds. Handlowych poinformo­
wało o wzorowo układającej się
współpracy pomiędzy specjalnym
sklepem kapeluszniczym przy ul.
Jana oraz Bielskimi i Skoczow­
skimi Zakładami Wyrobów Filco­
wych. Zakłady te wywiązują się.
w pełni nie tylko z okresowych
zamówień na dostawę towarów,
ale także realizują bieżące zgło­
szenia telefoniczne. Dzięki temu

wymieniony sklep jest znakomi­
cie zaopatrzony i świetnie pros­
peruje, podwajając w ciągu 8
miesięcy br. utarg uzyskany w

całym zeszłym roku. (Z)

U

Załoga Fabryki Opakowań Bla­
szanych w Brzesku otrzymała no.

wy obiekt socjalny w postaci no-

żą ochronną, brak też pomie­
szczeń dla robotników zatrud­
nionych z dala od miejsca za­
mieszkania. Zakupiono już 10
wozów mieszkalnych, ale bu­
dowa 7 hoteli pracowniczych
przy nadleśnictwach potrwa do
1975 r. W placówkach Okr-
Przeds. Przem. Drzewnego i-

stnieje pilna potrzeba wybu­
dowania szatni o łącznej po­
wierzchni 300 m kw. i jadalni
opow.820mkw.

Lista nie wykonanych zale­
ceń w Krak. Przeds. Surow­
ców Wtórnych obejmuje m. in.
takie pozycje jak doprowadze­
nie centr. ogrzewania i ciepłej
wody, instalację odpylaczy, u-

rządzeń ułatwiających pratę na

różnych stariówiskach robo­
czych, a nawet tynkowanie i
malowanie pomieszczeń,
podległych placówkach-

Dla robotników leśnych i

tartacznych wrogiem nr 1 jest
choroba wibracyjna, dla pra­
cowników pozostałych przed­
siębiorstw — hałas. Tu kłopo­
ty są największe i trudno spo­
dziewać się szybkiej poprawy,
co oczywiście nie zwalnia z

obowiązku poszukiwania środ­
ków zaradczych.

W sumie , w ciągu trzech
kwartałów br, zrobiono sporo
!3£r-W’ p<5fówłTHfHU de-lat-ubie-
głych — a}e powodów-do, nad­
miernego entuzjazmu jeszcze
nie widać, (hs)

W

Radioizotopowa
aparatura medyczna

Coraz powszechniej stosuje się
dziś w lecznictwie pierwiastki
promieniotwórcze i aparaturę ra­
dioizotopową. Jednym z jej pro­
ducentów. który zdobył sobie du­
że uznanie na rynkach świata —

*ą Węgry. Wytwarzany przez nie
sprzęt włączono do wyposażenia
Wielu szpitali.

W salonie wystawowym
ZUPZZUJ „Polon” przy ul.
18 Stycznia 67 zorganizowana zo­
stała ekspozycja pt. „Radioizotopo­
wa aparatura medyczna”. Wy-

po całym świecie
— Koszt najtańszej wyciecz­

ki — w granicach 1900 zł, naj­
droższej (Liban, Algier 14 dni)
— 8,5 tys. zł w tym kieszonko­
we. Przeciętny koszt dwuty-.
godniowego wypoczynku np. w

Bułgarii czy ZSRR wynosi
3,5 tys. zl. Student otrzymuje
dofinansowanie: minimalne —

30 proc, ceny, maksymalne
60 proc. W tym roku na do­
finansowanie wycieczek wy­
daliśmy 302 tys. »ł. A skoro
mowa o pieniądzach — nasze

roczne obroty: 82 miliony zło­
tych.

brzmi
klopo-

nam

— To wszystko
bardzo pięknie... a

ty?
— Najwięcej (prawiła

zmiana przepisów paszporto­
wych w sezonie,- przy ■czym
wcześniej dotarła do łudzi
wiadomość o tym poprzez pra­
sę niż do nas przepisy
nawcze.,.

wyko'

?ozo-
— nie

czasy!

— No cóż, rum

staje westchnienie
ma jak studenckie

.Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiała:

BARBARA NATKANIEC .

sobota

''

,4H1 Ludwika
Dionizego

woczesnego gabinetu inhalacyj-
no-solankowego. Pracownicy za­
trudnieni w wydziałach produk­
cyjnych, gdzie praca jest szkodli.
wa dla zdrowia (np. lakierowanie
blach), dzięki inhalacjom solan­
kowym, będą mogli zapobiegać
powstawaniu chorób zawodowych.
Inicjatorem urządzenia gabinetu
jest St. Blotko, kierownik kadr i
szkolenia FOB. Na naszym zdjęciu
gabinet inhalacyjny, który zresz­
tą w niczym nie przypomina ste­
reotypowych gabinetów zabiego­
wych.

Fot. J. Zydroń, Brzesko

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:

* 14.30 — Garnizonowy Klub
Oficerski, ul. Bitwy pod Lenino 1
— za-prasza byłych uczestników
wojskowych kolonii w Zakrzowie
ria imprezę związaną z Dniem

Wojska Polskiego.
A POZA TYM:

* Kierownictwo Wieczorowego
'

Uniwersytetu Marksiztnu-Leniniz-
mu przy KW PZPR w Krakowie
zawiadamia słuchaczy II roku
wszystkich kierunków, że zajęcia
rozpoczynają się 11 bm. przy za­
chowaniu dotychczasowych ter­

minów i godzin.
>|t W Klubie ZNP, ul. Sienkie­

wicza 27 *-< w związku z Dniem
Wojska Polskiego — płk St. Za­
jąc wygłosi 11 bm. o godz. 17.30
prelekcję pt. „Rola Ludowego
Wojska Polskiego w II wojnie
światowej”. Część artystyczną
przygotuje Technikum Mechani­
czne.

* Dyrekcja Muzeum Historycz­
nego m. Krakowa zawiadamia, że
Wieża Ratuszowa będzie nieęgyn-
na dla zwiedzających
wołania.

ąt W Klubie Sztuki
przy ul. Reymonta 75
codziennie w
końca *br.) wysfawa polskiego 'pla­
katu filmdwęgo'.’ Prezentowane są
prace Starowieyskiego, Lipińskie­
go, Erola 1 innych.

aż do od-

Filmowej
czynna jest

ztawcaml są.: firma węgierska
„Gamma-Miivek” oraz zakłady
„Polon”. Całość ekspozycji zosta­
ła już zakupiona dla szpitala w

Zgierzu k. Łodzi.
Strona węgierska zaprezento­

wała na wystawie aparaturę dia­
gnostyczno-terapeutyczną, a więc
zestawy do przeprowadzania ba­
dań krążenia, tarczycy, nerek.

Natomiast „Polon” wystąpił z

laboratoryjną aparaturą diagno­
styczną — stolami, wyciągami ra­
diochemicznymi itp.

Ekspozycja ta jest
propozycją dla naszej -

zdrowia, wystawiane tu

urządzenia konkurować
największymi, najbardziej znany-
nymi firmami zagranicznymi spe­
cjalizującymi się w produkcji a-

paratury medycznej od wielu lat
Zwiedzić też ją powinni krakow­
scy lekarze poszczególnych spe­
cjalizacji.

Wystawa trwa do 29 paździer­
nika. (D. Paw.)

aktualną
służby

bowiem
mogą z

arged
informuje

Zmarłych oferujemy:
nagrobkowe czeskie po

w szkle ponagrobkowe

w bakelicie

1 drzwi, la­
nd 8.— do

W związku ze zbliżającym się
Świętem

— znicze
3.— zł.

— znicze
2,8.— zł.

— znicze nagrobkowe
po 5.— zł

Ponadto polecamy:
— uszczelki do okien

teksowe, w cenie
15.— zł

— łóżka hotelowe w cenie 956.— zł
— łóżka popularne w cenie 300.—

i 320.— zl
— łóżka składane (import

w cenie 420.— zł
— łóżka młodzieżowe w

275,—zł
Powyższe artykuły można

w sklepach branży chemiczne! i
metalowej MHD, PSS i PpT.

ZSRR)

cenie

nabyć

Teatry
SOBOTA

Słowackiego 18 „W sieci"

(spektakl zakupiony). Modrze­
jewskiej 19.15 „Biesy”. Ka­
meralny 19.15 ■ Wszystko w

ogrodzie”. Rozmaitości 19.15
„Barillon się żeni”. Ludowy

19,15 „Damy i huzary”. Mu­
zyczny 19.15 „Wesoła wdów*

Filharmonia 19.36 Kon-

symfoniczny w ramach
NRD. , Jama Michali-

22 „Boyowym szlakiem"
Wielki

Kole-
1 ja”.

z

♦lt-

ka”.
cert
DNI
ka
(przedst. zamk.). Cyrk
(al. Puszkina) 15 1 19.
jarza 19 „Trzy kobiety

NIEDZIELA
Słowackiego 14 „Łucja

Lammermooru”, 19..15 „W
ci". Modrzejewskiej 19.45 „Tra­
giczne dzieje doktora Fausta”.
Kameralny 15 „Szewcy”, 19.15
„Hipnoza". Rozmaitości 11

„Klonowi bracia”, 1945 „Ba-
rillon się żeni”. Ludowy 19.15
„Damy i huzary”. Groteska
12 „Jaś czy Małgosia". Jama
Michalika 22 „Boyowym szla­
kiem”. Kolejarza 13 i 19 „Trzy
kobiety i ja”. Cyrk Wielki —

jak w sobotę.

Kina

14). Warszawa — nie-
Wolność 15.43, 18, 20.15
lubię poniedziałku”
11), 22.30 „Narzeczona
(Ir.) Uciecha 10, 12.30,

(fr.).
>0.15

11).
geo-

14).

i” (poi. 1.
12.30 „szerokość
zero” (Jap. 1.

20.15 „Z piekła do
(USA, 1. 14). Sztuka

SOBOTA
Kijów 14.36 „Arabeska” (ąng.

1. 14), 17, 19.30 „Westerplatte”
(poi. 1.
ezynne.
„Nie
(poi. 1.
pirata”
15.30, 18, 26.30 „obława” (USA,
1. 18),22.30 „Nie pije, nie pa­
li, ńie podrywa, ale...”.
Wanda 10, 12.13, 15.45, 18,
„Motodrama'
Apollo 10,
graficzna
15.45, 18,
Teksasu”
(studyjne) 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15 „Kobieta koł” (jap. 1 16).
Ml. Gwardia (Lubicz 15) 14.45,

19.15 „Ucieczka King Kon-
. .. .

'
.

___ (Za-
| mojsklege 50) 13.48, 18; 20 „Ht-
|iubernatus”. jffg. ^lt_ ,J1). ^uch,
I (Krowoderska I) 15, 17 „uwa-

SOBOTA — I: 15.50 program
dnia, 15.55 Magazyn turystycz­
ny, 16.15 Redakcja szkolna za­
powiada. 16.30 Dziennik, 16.40
Teatr Młodego Widza: J, po-
magalik „Anka”, 17.20 Przegląd
wydawnictw, 17.40 Z kamei ą

„ wśród ^więr?ąt, 18.15 Sylwetki
krakowskich artystów muzy-

' Mów/' 18.35 Pegaz,' 19,20 Dobra-

ga dźółwł* ii- lii,' 'Mewtter,- 20.20 Muzy-
lodia (Zwierzyniecka" 1)18,18,
20.15 „Zabójcy” (USA, 1. 18).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
11, 13, 19.30 „Człowiek z Hong­
kongu” (fr. 1. 14), 15.30, 17.30
„Pierścień księżnej Antiy”
(poi. 1. 11). Wisła (Gazowa M)
11, 13 „Kopciuszek w potrza­
sku” (fr. 1. 16), 15.45, 18. 20.15
„Walet
Ugorek
„Jesień
1. 14).
19 „Mózg'
wiec (Grzegórzecka 71) 17, 19
„Doczekać zmroku” (USA,
1. 16).Chemik (Zakopiańska 62)
19 „Białe wilki” (NRD, 1. 16).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45,
18, 20.15 , życie, miłość, śmierć”
(fr, T. 18). Kultura (Rynek
Gł. 27)18, 20.15 „Czerwone be­
rety” (poi. 1. 16). Dom Żol-

17,
ga” (jap. 1. 11). Wrzos

karowy” (USA, I. :*),
(os. Ugorek) 10.45, 19.30

Cheyennów” (USA,
Tęcza (Praska 52) 17,

!" (fr. I. 14). Związko-

Można zajrzeć

Co jest za tym murem"
H

Głośna książka Jacka Stwory
. Co jest za tym murem” znala­
zła doskonałego adaptatora i wy­
konawcę w osobie Ryszarda Fi-

lipskiego, który znakomicie wcie­
lił się w pc ;tać bohatera ■— Cele-
braka. Przedstawienie to, pokaza­
ne również w TV, wywołało oży­
wione dyskusje. Kreacja Filip
skiego została wyróżniona kilko­
ma nagrodami na festiwalach Ma­
łych Form Teatralnych. Publicz­
ność Krakowa będzie mogła o-

bejrzeć ten interesujący spektakl
wdniach11i11bm.ogodz.26
w sali Teatru Rozmaitości.

Uniwersytecka

orkiestra z Jeny

Dla miłośników muzyki w Kra­
kowie, a szczególnie młodzieży
wyższych uczelni nie lada atrakeją
artystyczną będzie przyjazd do na­
szego miasta ■— na zaproszenie U-
niwersytetu Jagiellońskiego — i

występ Orkiestry Kameralnej Uni­
wersytetu w Jenie (NRD).

Orkiestra ta ■— pod
Hansa J. Ludwiga
będzie w auli PWSM
przy ul. Basztowej
tek 11. października
W programie: muzyka Jl S. Ba­
cha, A. Vivaldieg« i H. Eislera.

<J. Par.)

dyrekcja
koncertować

(„Floriance”)
w poniedzia-
o godz 19.30.

nierza (Lubicz 48) 15.45 „Boom”
(ang.j 1. 16). ZZK (Bieźanow-
sk* 71) 18 „Sidła” (ang. 1. 16).

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 15.45, 18, 20.15 „Okruchy

życia” (fr, 1. 16). M. Sala 15,
17.15, 19.30 „Chłodnym okiem”
(USA, 1. 16). Światowid 16, 19.30

„Spartakus” (USA, 1. 16). M.
Sala 15, 17, 19 „Oskar” (fr.
1. 16). Sfinks (Majakowskie­
go 2) 16, 18, 20 „Pan Dodek”

(poi. 1. 11).
NIEDZIELA

Kijów 11, 14.30 „Arabeska”,
17, 19.30 „Westerplatte”. Wol­
ność U „Narzeczona pirata”
(fr. 1. 18), 15.45, 18, 20.15 „Nie
lubię poniedziałku”. Uciecha
10, 12.30, 15,36, 18, 2Ó.30 „Obła­
wa”. Wrzos 13, 15.45, J8, 20
„Hibernatus”. Zuch 15, 17, 19
„Uwaga żółw”. Melodia H

„Król Maciuś I” (poi. 1. 7), 16,
18, 20.15 „Zabójcy”. Maskotka
12.15, 15.30, 17.30 „Pierścień
księżnej Anny” 19.30 „Czło­
wiek z Hongkongu”. Ugorek
14, 16.45, 19.30 „Jesień Cheyen­
nów”. Tęcza 15, 17, 19.15
„Mózg”. Chemik 11 „Oczami
przyjaciół” (poi.) 14.45, 17, 19.15
„Białe .......

'

szlaku
(CSRS,
„Życie,
tura 15.45, 18, 20.15 „Czerwone
berety” Dom Żołnierza 15.45,
18, 20.15 „Boom”. Warszawa,
Wanda, Apollo, Sztuka, Ml.
Gwardia, Wisła, Związkowiec,
ZZK — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Wrzos 11, 12. Zuch 14. Melo­

dia 11, 12, 13, Maskotka 10.15,
11.15, Ugorek 11, 12, 13, Związ­
kowiec 12, Dom Żołnierza
12.30, Kultura U.

KINA W NOWEJ HUCIE
Świt 13 „Wlnnetou” cz. I

(jug. 1. 11), 15.45, 18, 30.15
„Okruchy życia”. M. sala 15,
17.15, 19.30 „Pożądanie zwane

A nada” (CSRS-USA, 1. 18).
Światowid 11.15 „Uwaga czar­
ny kot” (ZSRR, 1. 11), 16, 19.30
„Spartakus”. Światowid M.
Sala I Sfinks — jak w sobotę.

PROGRAM DLA DZIECI
Sfinks 10, 11, 12.

wilki”. Mikro 11 „Na
wojennych przygód”

1. 11), 15.45, 18, 20.15
miłość, śmierć”. Kul-

Telewizja

ka lekka, łatwa i przyjemna,
21.20 Dziennik, 21.40 cierpienia
młodego Bohaczka — film
CSRS, 23.10 Włoski program
rozrywkowy, 23,50 Program na

jutro.
. NIEDZIELA — I: 8.05 Pro­
gram dnia, 8.10 Kurs rolniczy,
8.45 Przypominamy, radzimy,
9 Dla ml. widz., 10.50 w cztery
świata strony, 11.40 Dziennik,
12 sprawozd. z mlędzypaństw.
meczu piłki nożnej — elimina­
cje do Mistrzostw Europy —

Polska — NRF, w przerwie
PKF, 13.45 Przemiany, 14.15
w starym kinie, 15.20 Mój
tata jest żołnierzem — kon­
cert dziecięcych Zespołów, 16.10

Spotkanie z Reginą Smen-
dzianką, 17.05 Wielka gra —

teleturniej, 17.55 Piórkiem i

węglem, 18.20 Piosenka dla
Ciebie, 19.20 Dobranoc, J9.30
Dziennik, 20.05 Gilda — film
USA, 21.50 Magazyn sportowy,
22.26 Galeria, 23.05 Program ną
poniedziałek.

SOBOTA — II: 16.25 Program
dnia, 16.30 Wakacyjne piosenki
— pr. rozrywk. TV CSRS, 17

Przyszłość zaczyna się dzisiaj,
17.30 Mecz piłki nożnej repre­
zentacji młodz. Polska — NRF,
19.26 Dobranoc. 19.30 Monitor,
20.20 w cztery świata strony,
21.15 Wspaniałości Wersalu —

muzyka fran. XVII w., 22.20
„24 godziny”, 22.30 Program
II proponuje, 22.40 rPogram na

niedzielę.
NIEDZIELA — II: 16 Pro­

gram dnia, 16.05 Miasto naj­
sławniejsze, 16.40 KIF Poła­
wiacze krabów — jap. film

tab., 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.05 Scen* Prozy —

B. Prus: Madzia w Iksinowie,
21.30 Studio przebojów — pr,
rozrywk. TV NRD, 22.20 W
pracowni artysty, 22.40 Reflek­
sje na dobranoc, 22.45 Program
na wtorek.

Muzea-wystawy
Zamek na Wawelu (9—14.15),

Zamek I Muzeum w Piesko­
wej skale (io—16), Muzeum
Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Pol»ce (sob. 10—17, niedz, ló—
15), Muzeum Historyczne —

Oddziały: Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa, Szpitalna
21: Dzieje teatru krak., Ma­
larstwo M. Kosińskiej, Krzy-
sztofory, Rynek Gł. 35: Twór­
czość malarska Heinza Loh-

mara, Franciszkańska 4: IV

Ciąg dalszy na str. 6)9



Piłkarze NRF

surowym egzaminatorem
JUTRO O GODZ. 12 NA STADIONIE DZIESIĘCIOLECIA W WAR­

SZAWIE, ROZPOCZNIE SIĘ MIĘDZYPAŃSTWOWE SPOTKANIE
PIŁKARSKIE POLSKA — NRF W RAMACH ELIMINACJI DO
STRZOSTW EUROPY.

MI-

W zasadzie wszystko już zostało
powiedziane o sytuacji w grupie
eliminacyjnej, o tym jaką wagę
odgrywają mecz warszawski i póź_
niej rewanż w Hamburgu. Warto
natomiast i należy podkreślić, że

piłkarze NRF zaliczają się do
ścisłej Czołówki światowej, że w

ostatnich 5 mistrzostwach świata
odgrywali z reguły pierwszorzęd­
ną rolę, bo w 1954 r. wywalczyli
pierwsze miejsce (po pamiętnym
zwycięstwie nad jedenastką Wę­
gier), w 1958 r. zdobyli 4 lokatę,
cztery lata później, doszli do
ćwierćfinałów, w 1966 r. zajęli 2

miejsce za Anglią i ostatnio w

Meksyku (1970 r.) zdobyli brązo­
wy medal. Uwzględniając liczne
sukcesy drużyn klubowych NRF,
w różnego rodzaju pucharach,
trzeba więc' zdawać sobie sprawę,
że przeciwnik jest bardzo dobry.

Inna sprawa, że piłkarze pol-

W TARNOWIE rozebrano e-

liminacje do krajowych zawo­
dów siatkówki MO i SB, w

których startowały zespoły
Tarnowy Końskich i Warsza­
wy (dzielnicą Żolibórz). Wygrał
Tąrnów, zwyciężając pozostałe
drużyny po 2:6.

♦
WOJEWÓDZKIE zawody w

Wieloboju jednostek powiató-
)vych wygrała reprezentacja
Wadowic przed Tarnowem i No­
wym Sączem. Indywidualnie
zwyciężył Z. Płatacz z Brze­
ska przed S. Osińskim z Wa­
dowic i J. Florczyński-m z

Oświęcimia. W poszczegól-

Ze sportu MO
ny*ch konkurencjach wielobo­
ju najlepsi byli: skok w dal
— Florczyński (Oświęcim) 6 m,
bieg 1Ó0 m — Płatacz (Brze­
sko) 11,4 sek, rzut granatem
— Banach (Bochnia) 615 ;m,

, pływanie 50 m stylem- dowol­
nym — Czajkowski (Wadowi-
cfe) 34,4 śek, strzelanie —

Smaluch (Brzesko) 80 pkt.

♦
W WOJEWÓDZKICH żawo­

dach 'strzeleckich komend po­
wiatowych zwyciężył NoWy
Targ 1149 pkt przed Wadowi­
cami li 04 pkt i-i Dąbrową -Tar*

nowską 1046 pkt. tridywiduap
nie strzelanie z pistoletu 64

wygrał , a. Smaluch '

(Brzesko)
215 pkt przed. S . Bańką (Nowy
Targ) 213 pkt a strzelanie z

piśtoletu 33 — J. Zyźański
(Nowy Targ) 230 pkt przed
Ś. Baranem (Kraków — po­
wiat) 222 pkt.

TELEGRAFICZNIE
WARSZAWA. Połowa mieszkańców stolicy żyje piłką nożną i nie

może się doczekać niedzielnego meczu z NRF. Tłumy widzów byty na

Stadionie Dziesięciolecia, gdzie trenowali wczoraj zawodnicy NRF.
W wypowiedziach udzielanych dziennikarzom goście typują remis.

BUENOS AIRES. 3 partia meczu szachowego pretendentów zakoń­
czyła się remisem. Stan spotkania: Petrosjan (ZSRR) — Fischer
(USA) 1,5:1,5. 4 partia odbędzie się 12 bm.

ŁÓDŹ. I , tu sympatycy piłkarstwa oczekują na mecz młodzieżo­
wych zespołów Polski i NRF (odbędzie się dziś tj. w sobotę). .Przy*-
pomnijmy, że goście od dwóch lat nie przegrali żadnego spotkania.

WARSZAWA. Joanna Bartosz i Łucja Matraszek powołane zo­
stały do gimnastycznej reprezentacji polski na ME.

BERLIN. Wnuk, Kokoszka, Prochoń i Petryszyn awansowali do
półfinałów międzynarodowego turnieju pięściarskiego.
nnniiurniiiiinnniiiriiiirriiiiiiniiiiimr

Później przestał się nim interesować i używał go
tylko w wypadku prawdziwej potrzeby,

— Nie jeździł nim na swoje nocne wyprawy?
.— Nigdy... Pójdę zapytać mamy, czy wolno mi

powierzyć panu kasety. Mam nadzieję, że wstała...
Ryło wpół do jedenastej. Dziewczyna nie Wraca­

ła dobrą chwilę.
—« Mama ufa panu — oznajmiła, pojawiwszy się

znowu. — Pragnie, by pan ujął mordercę. Ojciec,
mówiąc nawiasem, jest jeszcze bardziej przybity,
niż mama. Jedyny syn.... W co to zapakujemy?
Przydałaby się walizka,' lub duże pudło... Proszę za­
czekać. Chyba wiem, gdzie znajdę to, czego nam

potrzeba.
Walizka, którą Minou przyniosła w kilka minut

później, miała wytłoczoną w rogu złotą koronę fir­
my z ulicy Royale.

— Zna pani Filipa Lhervier?
— Rodzice go znają. Bywali u niego kilkakrotnie

na przyjęciach, ale nie przyjaźnią się jł sobą. To jest
jegomość, który wciąż się rozwodzi, prawda?

— W jego wiejskiej posiadłości dokonano wła­
mania wczorajszej nocy. Nie słucha pani radia?

—■Tylko na plaży i tylko muzyki...
Pomogła komisarzowi poukładać szpule w wali­

zce i dorzuciła zeszyt-katalog.
— Czy mogę jeszcze czymś służyć? Proszę mi za­

dawać pytania, zawsze panu szczerze odpowiem.
Widocznie ekscytowała ją współpraca z policją.
•— Nie odprowadzę pana, bo. nie chciałabym w

takim stroju przechodzić obok salonu. Zebrani mo­
gliby mi to poczytać za brak szacunku. Dlaczego
właściwie trzeba naglę szanować zmarłego, nawet

jeśli lekceważyło się go za życia?
Maigret czuł się nieco zażenowany wychodząc z

walizką, zwłaszcza, gdy mijał lożę dozorczyni. Na

ścy na tle NRF spisywali się
śunkowo nieźle. Dwukrotnie
liśmy z zespołem amatorskim
NRF w ramach eliminacji przed­
olimpijskich i obydwa razy wy­
graliśmy. Dwa razy walczyliśmy
z pierwszą reprezentacją i to w

okresie, kiedy prowadził ją słyn­
ny Herberger. Za pierwszym ra­
zem zremisowaliśmy w Hambur­
gu 1:1 a rewanż przegraliśmy w

Warszawie 0:2. Jak będzie tym
razem? Będzie bardzo trudno! —

to nie ulega kwestii i gdybyśmy
zdołali ten mecz... wygrać, byłby
to wielki sukces polskiej piłki
nożnej.

Goście od wczoraj są już w

Warszawie. Ich ostateczny skład
ustalony zostanie przed samym
meczem. Także i nasza jedenastka
zostanie ustalona ,w niedzielę,
chociaż zdajemy sobie sprawę, iż
zmian do przedstawionego wcześ­
niej składu nie może być zbyt
wiele. (JAF)

sto-

gra-

Krakowscy ll-ligowcy
grają w Lublinie i Rybniku

TERMINARZ piłkarskich rozgrywek o mistrzostwo II ligi nie prze­
widuje przerwy, chociaż nasza reprezentacja gra z NRF. Obydwa
krakowskie zespoły: Garbarnia i Hutnik grają na wyjazdach i po­
wiedzmy sobie szczerze, o zdobycie punktów będzie im bardzo
trudno.

Garbarnię czeka mecz w Lublinie, gdzie tamtejszy Motor z reguły
odsyłał krakowian do domu z pustymi rękami, aplikując im w do­
datku jakiś bagaż., bramek. Sądząc po postawie jedenastki ludwi-
nowskiej w ostatnich meczach, na własnym boisku, trudno liczyć
nawet na jakiś remis. I kto wie, czy Garbarnia nie stanie się...
czerwoną latarnią.

Nie łatwiejsza przeprawa czeka Hutnika w Rybniku. Wprawdzie
bratnie te kluby nawiązały, jeszcze przed laty, dobrą współpracę,
to jednak gra grą i ROW będzie z pewnością chciał udowodnić swą
wyższość. Ale w tym wypadku remis nie jest wykluczony i możemy

nań oczekiwać! .!
Z pozostałych spotkań najciekawiej zapowiadają się mecze w Wał­

brzychu, gdzie leader podejmuje Piasta i będzie miał okazję umo­
cnić swą przewagę oraz we Wrocławiu, gdzie — dla odmiany —

Śląsk zechće wykazać swą wyższość nad kandydującym do ekstra­
klasy Lechem. Ponadto grają: Star Starachowice — Włókniarz Pa­
bianice, GKS Katowice — Start Łódź, Niwka Sosnowiec — Urania
Ruda Śląska oraz Zawisza — MZKS Gdynia.
—

*
—

Na trzecioligowym froncie Cracovia podejmuje groźną jedenastkę
Górniczego Klubu Sportowego ze Świętochłowic. Ostatnio, biało-
czerwoni wygrywali na swym boisku w skromnych rozmiarach. Mo­
że i tym razem historia się powtórzy? (J. F.)

Drugi dzień turnieju koszykarek o „Puchar Lajko­
nika" nie przyniósł kibicom większych emocji. Po

dotychczas rozegranych spotkaniach faworytami wy­
dają się być zespoły Wisły i Politechnika Kowno,
które wprawdzie wczoraj pauzowały, ale reprezentują
poziom wyższy od pozostałych drużyn.

5*

Wisła i Politechnik faworytąn|iłtPucharu^Laj konika11

Wysokie odznaczenia dla pracowników ucielnt

krakowskiej Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego
WCZORAJ W AULI UNIWER- brązowe Krzyże Zasługi. Następ- Jeśli jesteśmy Przy_WCZORAJ W AULI UNIWER­

SYTETU JAGIELLOŃSKIEGO OD­
BYŁA SIĘ UROCZYSTA INAU­
GURACJA ROKU AKADEMIC­
KIEGO WYŻSZEJ SZKOŁY WY­
CHOWANIA FIZYCZNEGO. REK­
TOR WSWF, DOC. DR HAB. ST.
PANEK
WIENIE
KTÓRYM
TYCHCZASOWE OSIĄGNIĘCIA I
PLANY UCZELNI.

WYGŁOSIŁ PRZEMÓ-
DO MŁODZIEŻY, W

ZOBRAZOWAŁ DO-

Z kolei zastępca przewodniczą­
cego GKKFiT, L. Bednarski 1

dyf. Departament® Nauki i Kadr
GKKFiT, Z. Jaworski udekoro­
wali najbardziej zasłużonych pra­
cowników
przez Radę
mi. Krzyże
Odrodzenia
Grochmal,
kowski, A. Łukowska, St. Panek,
T. Sieraczyński, J. Skirlińska, S.
Suchoń i H. Trypkowa. Ponadto
17 osób otrzymało złote, srebrne i

WSWF przyznanymi
Państwa odznaczenia-
Kawalerskie Orderu
Polski otrzymali: S.

Z. Jesionka, F. Kłap-

Dziś krakowianki grają z jugo­
słowiańskim Partizanem z Nowego
Sadu 1 winny łatwo mecz wygrać,
podobnie jak Politechnik z poz­
nańską Olimpią, choć w tym os­
tatnim spotkaniu walka o zwy­
cięstwo może być wyrównana.

Wczoraj w pierwszym meczu

drugiego dnia zawodów Korona
doznała kolejnej porażki, tym
razem z poznańską Olimpią 43:59
(21:30), zdradzając wyraźne ozna­
ki zmęczenia. Krakowianki mia­
ły ostatnio szereg towarzyskich
spotkań (w ciągu 10 dni 7 me­
czów) i po czwartkowym dobrym
meczu ,z zespołem ryskim, wczo­
raj niemal bez walki oddały■
punkty poznaniankom. Poziom i

iu4, ptócu zuusczyi; wysil
taksówki pasażerkę. Skinął na kierowcę.

— Qaui des Orfevres...
Zastanawiał się, jaką tajemnicę kryją w sobie

nagrania Antoniego. Do przesłuchań potrzebny
byłby ktoś, kto zna miejsca skąd pochodziły zapisy
i ludzi, którzy tam bywali. W rezultacie tych ro­
zważań, odszukał na końcu korytarza pokój komi­
sarza z „Wielkiego Świata”, jak nazywano na Quai
brygadę, obyczajową.

Gdy pojawił się w drzwiach z walizką w ręku,
kolega uśmiechnął się ironicznie:

— Przyszedł pan mnie pożegnać przed przepro­
wadzką?

— Mam tu taśmy magnetofonowe, nagrane na pe­
ryferiach Paryża, w różnych barach, kafejkach i
bistrach...

— I to by mnie miało zainteresować?
— Może i nie, ale mnie interesuje. Nie wykluczo­

ne, że nagrania mają związek ze sprawą, którą
prowadzę.

— Tą, z ulicy Popincourt?
mówiąc, tak. Choć wołałbym się my­

lić. Powinien pan- mieć kogoś wśród swoich ludzi,
kto zna te środowiska i komu zapisy mogą wiele
powiedzieć... t

— Rozumiem. Na przykład wywęszy jakieś nę­

od
w

klu-

brązowe Krzyże Zasługi. Następ­
nie .odbył się akt immatrykulacji
studentów pierwszego roku, a na

zakończenie uroczystości inau­
guracyjny wykład pt. „Funkcje
rekreacyjne turystyki” wygłosiła
doc. dr T. Jarowiecka.

Bez jakiegokolwiek cienia wąt­
pliwości można stwierdzić, że

przyszłość krakowskiego sportu
jest ściśle związana z umacnia­
niem się i dalszym rozwojem
Wyższej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego. Kształci ona bowiem i

nauczycieli wf, 1 trenerów w róż­
nych dyscyplinach sportowych.
Oni to, absolwenci krakowskiej
uczelni, będą w szkole, już
najniższych klas, wyrabiać
dzieciach nawyk uprawiania gier
ruchowych, do sportu, a w

bie — trenować, korzystając z naj­
nowszych zdobyczy nauki, pod­
nosić na wyższy poziom umiejęt­
ności zawodniczek i zawodników.

Powszechnie wiadomo, że szko­
ły wszystkich typów odczuwały i

odczuwają nadal dotkliwy brak
fachowo przygotowanychnauczy,
cieli wychowania fizycznego, a

kluby — trenerów. Przeprowadzo.
na w ubiegłym roku reorganizacja
Wyższych studiów wf miała m. fin.
1 t<i> na uwadze? Wprowadzono bo­
wiem dwustóphiowość studiów,
które równocześnie ukierunkowa­
no, tworząc. podział na dwa kie«
runkir nauczycielski i trenerski.
Po trzech latach. absolwent WSWF
może rozpocząć już pracę czy to
w szkole, czy w klubie, co nie
przeszkadza mu w podnoszeniu
kwalifikacji, bo na studiach za?
ocznych lub dziennych drugiego
stopnia może kontynuować nau­
kę, zdobywając tytuł magistra wf.

Dawniej w WSWF nie widziało
się prawie całkiem wybitnych
sportowców, nie byli oni zbyt
skorzy do podejmowania studiów
w tym kierunku. Obecnie regula­
min egzaminów wstępnych daje
ułatwienia sportowcom, przez uzy­
skiwanie dodatkowych punktów
za posiadaną klasę sportową. Ta
zmiana regulaminu spowodowa- i
ła, że na , pierwszym roku stu-i
dióW;jest już 60 osób z I lub II
klasą sportową, a m. in. repre­
zentantki kraju w gimnastyce —

Karelus i Zięba oraz wicemistrz
świata w strzelectwie Gawli­
kowski.

tego spotkahią był* słabiutki i
chwilami / trudno doprawdy było

drużyny
punktów
Bernlak

dla Olim-
Góral 8 i

uwierzyć, że to grają
ekstraklasy! Najwięcej
zdobyły: dla Korony —

13, Łędzka 8 i Król
pii — Kaźmierczak
Zwierzyńska

6,a
25

7.

meczu zmierzyły się
Jugosłowiankami:

San Giovańni z Par-

Początkowo

W drugim
Włoęzki, z

GEAS Sesto
tfząnem Nowy Sad.
Jugosłowianki uzyskały przewagę,
Strzeliły kilka razy celnie do ko­
sza, lecz po 10 minutach gry pro­
wadzenie przeszło w ręce druży­
ny włoskiej, która uzyskała z cza.

sem wyraźną przewagę i odniosła
wysokie zwycięstwo 57:29 (25:15).
W zespole GEAS świetny mecz

zagrała żywiołowa Oolavizza. Naj­
więcej punktów zdobyły: dla
zwyciężczyń — Colavizza 11, Ago-
stinelli 10, Levi i Della po 7, a dla

pokonanych — Stosie 11, Dimic 5
oraz Filep i Pesti po 4. Dziś dal­
szy ciąg zawodów. (1)

dzne indywiduum, gościa, który przyciśnięty, gotów
byłby śpiewać...

- —Właśnie, coś w tymrodzaju...
— Stary Mangeot... Prawie czterdzieści lat w za­

wodzie. Zna faunę tych dzielnic, jak nikt.
Nazwisko zabrzmiało Maigretowi swojsko/
— Miałby trochę czasu?
— Postaram się, żeby miał.
— Potrafi się z tym obchodzić? Przyniosę wam z

biura magnetofon.
Gdy wrócił, w gabinecie szefa „Wielkiego Świata”

zastał smutnego człowieczka z przygasłymi oczyma,
jednego ż tych ludzi-cieni, jakimi dysponuje poli­
cja, którzy z racji niskiego wykształcenia przez ca­
łe życie daremnie czekają na awans. Mówi się o

nich, że nabierają tych samych mdłych barw, co

dzielnice ubogich, które wciąż przemierzają wzdłuż
i wszerz.

Znam się na tych aparatach — powiedział od
razu. — Ile jest kaset?

• — Pięćdziesiąt, lub nieco więąej...
Licząc po pół godziny na kasetę... To bardzo

pilne?
— Dosyć.
— Przydzielę panu pokój, w którym nikt nie bę­

dzie, przeszkadzać — wtrącił szef „obyczajówki”.
Drobiazgowo wyjaśnił Mangeotowi, czego od niego

oczekują. Ten skińął głową i oddalił się zabierając
walizę.

’

— Proszę się nie obawiać. Ma już taki wygląd. Jest

przekonany; że pozbył się wszelkich złudzeń, ale to

mpl najbystrzejszy współpracownik. Rodzaj
sjrwzskiógo. Jak poczuje trop, idzie śladem,
przy, ziemi,.. W przenośni oczywiście.

Maigret wrócił do siebie. Nie upłynęło
minut, gdy zadzwonił sędzia śledczy.

(Ciąg daltzg natląpi^

psa my.
z nosem

dziesięć

(27)

zlzti akade-
na studiach

powstawa-
do-

to należy dodać, że na pierwszy
rok przyjętych zostało 148 o-

sób, w tym na kierunek nau-

czyclelski — 103, a na kierunek
trenerski —• 45 (lekkoatletyka
osób, narciarstwo z łyżwiarstwem
szybkim 25 osób). Łącznie na s

diach stacjonarnych kształcić się
będzie w bieżącym roku akade­
mickim 551 osób, a na studiach

zaocznych — 445.
W Wyższej Szkole Wychowania

Fizycznego nastąpiły w

zmiany związane z p—
niem instytutów w miejsce
tychczasowych katedr i zakładów
naukowych. Na ten temat mówi
rektor WSWF, doc. dr hab. Sta­
nisław PANEK.

„W miejsce 9 dawnych katedr
i 26 zakładów utworzyliśmy, w

myśl zarządzenia GKKFiT, trzy
Instytuty i jeden Zakład na pra­
wach instytutu, a w ich obrębie
12 zespołów dydaktyczno-wycho.
wawczych. Od 1 marca działalność
naukową prowadzą: Instytut Teo.
rii i Metodyki Wychowania Fi-

zycznego 1 Sportu z dwoma za­
kładami: zakładem wychowania
Szkolnego i Zakładem Sportu,
Instytut Społeczno-Pedagogicznych
Problemów Wychowania Fizycz­
nego, . Instytut Biomedycznych
Problemów Wychowania Fizycz­
nego oraz Samodzielny Zakład
Rekreacji i Rehabilitacji Rucho­
wej. ten ostatni na prawach in­
stytutu, Mówiąc lapidarnie insty­
tuty mają za zadanie prowadze­
nie badań naukowych, a zespoły
— działalność dydaktyczno-wycho­
wawczą”.

Na zakończenie warto

wspomnieć, że w kwietniu
1972 r. rozpocznie się pierwszy
etap budowy nowych obiek­
tów dla WSWF, na terenach
Parku Kultury i Wypoczynku,
inwestycji rzędu 350 min zło­
tych. Zyska więc wreszcie u-

czelnia obiekty na miarę
swych potrzeb i znaczenia.

M. KASPRZYK

Dokqd pójdziemy

Dziś
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 16 NH ul. Bulwarowa 8:

Wanda — Start Opole
Godz. 17 .30 Korty, ul. Manifestu 27:

Cżacóvia — Górnik Libiąż
(II liga kobiet)

' KOSZYKÓWKA' ;

Godz. 17 Hala Wisły:
Puchar „Lajkonika”

ŁYŻWIARSTWO
Godz. 17 Sztuczne Lodowisko:

Pokazy na otwarcie sezonu

Jutro

8:

Godz.

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 10 NH ul. Bulwarowa

Wanda — Budowlani
Godz. 11 Korty ul. Manifestu 27:

Cracovia ■— Słowian Katowice

(II liga kobiet)
KOSZYKÓWKA

15.30 Hala Wisły:
Puchar „Lajkonika”

PIŁKA NOŻNA
15 Stadion ul. Puszkina:Godz.

Cracovia — GKS Świętochłowice
(Liga międzyokręgowa)

Co—gdzie—kiedy?
(Ci<io dalszg ze str. S)

krajowa wystawa figurek his­
torycznych (niedz. 9—16), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennic.! Galeria malarstwa

poi. XIX w. (niedz. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41

(niedz. 10—15), Szołayskich, pi.
Szczepański 9: Pol. malarstwo
i rzeźba do 1764 r. (niedz. 10—
16), Czartoryskich, Jana 19:
Galeria malarstwa obcego
(niedz. 9—15), Nowy Gmack,
al. 3 Maja 1: Pol. malarstwo
i rzeźba XX w. Wystawa o-

brazow malarzy krąk. (niedz.
10—16), Muzeum Archeologicz­
ne, Poselska 3 (miedz. 11—14),
Podziemia kościoła św. Woj­
ciecha (sob. 9—16), (miedz. 9—

15), Muzeum Etnograficzne, pi.
Wolnica 1: Poi. kultura ludo­
wa (11—15), Muzeum Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 (11—13),
Muzeum Geologiczne, Senac­
ka 3: Świat roślin 1 zwierząt
(9—17 wstęp wolny), Galerie:
Krzysztofory, Szczepańska 2:

Wystawa A. Bereziańskiego 1
J. Kozłowskiego (11—18), Pryz­
mat, Łobzowska 3: Grafiki
miesiąca (11—21 niedz.), Pałac
Sztuki, pl. Szczepański 4. Wy­
stawa L. Chwistka (1884—1944)
(ill—18), Muzeum „Rydlńwka”
Bronowice, ul. Tetmajera 109
(U—14), KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus 71 (9—21), Ko­
palnia Soli, Wieliczka (8—18),
Muzeum Lotnictwa, Czyżyny
(10—14).

Dyżury
(SOBOTA

Chirurg., Urolog., Neurolog.,
Okulist..: N. Huita, Łaryng.: Ko­
pernika 23a, Chirurg, dziee.:
Prokocim, Gruźliczy dla męż­
czyzn: Prądnicka 80, dla ko­
biet: Wola Just., Pogot. Ra-
tunk.: Siemiradzkiego 1: wy­
padki tel. 09, zachorowania i

przewozy: 380-50, Podgórze
625-50, 657-57, Grzegórzki 209-01,
205-77, Pogot. MO tel. 07, Te­
lefon Zaufania 614-00 (17—32),
dla dzieci i młodz. 611-42
(15—17), Straż Poż. 08, Pomoc

Drogowa PZMot. Kraków
417-60, Zakopane 27-97, Tarnów
23-70, N. Sącz 82-70, Żywiec
20-43, N. Targ 29-42, (od 7—22),
Inform. o usługach, Solskiego
27 tel. 565-88, Nowa Huta: Po­
got. MO 411-11, Pogot. Ratunk.
422-22, 417-70, Straż Poż, 433-33,
Dyżur pediatr. dla. No’/ej Hu­
ty i pow. Proszowice: Szpital
w Nowej Hucie, Informacja
kolej. zagrań. 222-48, kraj.
238-80 do 85, 595-15,

NIEDZIELA

Chirurg.: Trynitarska ll. La-

ryngt: Kopernika 23a, Urolog.:
Grzegórzecka 16, Neurolog.:
Kobierzyn, Okulist.: Koperni­
ka 38, Chirurg, dziec.: Koper­
nika 40, Gruźliczy d‘a męż­
czyzn: Prądnicka 8*, lla ko­
biet: Wola Just.

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Rynek Gł. 45 (tylko w nie­
dzielę od godz. 8—21), Dietla 78

(tlen), Krowoderska 74, Kono­
pnickiej 3, Pstrowskiego 27,
N. Huta: os. Kazimierzowskie,
A. struga 36 (tlen). ,

ROŻNE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni­
ka 27) od godz, 8 do zmroku.

Radio
PROGRAM U

SOBOTA
17.08 Na krak. antenie. 1745

Śpiewa J. Połomski. 17.30 25
lat biblioteki w Bochni. ’7.45
Melodie żb. Jeżewski, go. 17 .55
Studenci i zieleń — iel. Jalu
Kurka. 18.20 Widnokrąg — wy­
darzenia ze świata nauki. I9.lt
Jak uczyć się języka franc.
przez radio? 19.31 Matysiako­
wie. 20.01 Recital tygodnia —

H. Plschner — klawesyn. 20.29
Samo życie. 28.39 Reportaż z

piosenką. 21 .09 Przegląd film.
— Kamera. 21 .24 Na płytach
świata. 22 .30 Wiadomości sport,
oraz sprawozd. z turniej'r
boks. 22.45 Zespół Dziewiątkę
23.15 Lulgl Boccherini.

NIEDZIELA
7.00 Polska Kapela. 8.00 Mo­

skwa z melodią i piosenką.
8.35 Radioproblemy. 8.45 9
kwadransów z literaturą 1 mu­
zyką. 10.30 Koncert życzeń
(Kr.). 12 .30 Wesoły poranek.
13.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 15.00 „Opowieść o

pierwszej miłości” słuch. W.
Miedwiediewa. 16.00 Wyniki
Lajkonika., 16.01 Muzyczny ko-
gel-mogel. 16.20 „Wycieczki
nieosobiste”. 16.30 Koncert
Chopinowski. 17 .05 Warsz. Ty­
godnik Dźwięk. 17 .30 Rewia
piosenek. 18.00 studio współ­
czesne „Etiuda radiowa”
słuch. Al. Maliszewskiego.
18.40 Pol. muzyka. 19.1S Mikro-
kabaret piosenki. 19.45 Woj­
sko, strategia, obronność. 20.08

Magazyn literacko-muzyczny.
21.33 Krak, aktualności sport.
21.40 Rostock 71. 22 .05 Ogólno^
poi. wiad. sport, i wyniki To­
to-Lotka. 22.35 Spotkania z

muzyką.


